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fiasko Konferencji rozbrojeniowej.
GENEWA, 11 IV. FaT Lord C e c i I  zawiadom  i  P a u l-B o n .o jr ‘a 

że Anglja nie m oże przyłączyć się o o  francuskiej propozycji 
kom prom isow ej w spraw ie ograniczenia zbrojeń m orskich. 
Również Włochy zaw iadom iły o  niem ożności przyjęcia propozycji 
francuskiej. Praw dopodobnie konferencja zostanie w e czwartek  
od ioczona  bezterm inowo.

Jocjaliści i komuniści we 
Francji.

Paryż, 7 kwietnia
Pos. Leon Blumr taktyczny wódz 

francusKierro socjalizmu, ukończył na 
łamach Populaire‘a, organu partj,, 
serję barazo ciekawych artykułów na 
ogólny ttm at „Bolszewizm a My".
Przedtem DOŚwięcił szereg artykułów

Niezadługo rozpocznie sit; spław na Niemnie?
że współprac?, socjalistów z raaykała- W y w o d y  k o w ie ń s k ie j  u r z ę d ó w k i  „ L ie tu Y y * .
m w tanie Kartę u lewicy n it uu> c- Angielska firma — The internutional PaJpaud Chemical Company 
nna an ńiiii CM?ieru Si  i ZÎ Zn^* London — zwróciła Się do rządu litewskiego z prośbą o zezwolenie
nrzpnro' = i r i i  6 ^ 1Cą na sP*aW Niemnem, kupionych w Polsce lOO.OOO m.* drzewa. Rząd odpo-
{?pnp nr-Aann rin Ih ; t. 7'\i w ^  wiedział że tranzytowy spław lasu Niemnem regulują ogłoszone w roku 
nrz a ftnJ rboa J  a *  ^  S zeszłym przepisy i że sprawa spławu została powierzoną k o m p ettc ji mi
tovc7na ndhv. ■ i - 0 'UCJ ‘ ;? ° ' n istnstw a komunikacji Z otrzymanych intormucji w zarządzie dróg wo- 

o a się jednrczaśnie z d n y ,^  przedstawiciel f rmy, jak widać został zadowolony, wię-t należy
oczekiwać że z rozpoczęciem się Sezonu spławu, las kupiony w Polsce 
zostanie Niemnem spławiony do Kłajpedy. Ten na pozór drobny i mało- 
znaczący wypadek, ma jednak i większe znaczenie.

nas ępnych szpaltach donosi „Lietuva* o słuszności znanego już 
powszechnie stanowisku Kcwna w spraw.e spławu i o „intrygach i ola- 
nach Polski" na konferencjach w Kopenhadze i Lugano.

Zaprzecza też kategorycznie, aby soodziewany spław zapoczątkować 
miał nową erę w stosunkach polsko-lnewsKich. Krok firmy angielskiej — 
zcianiem ,,Lietuvy“ — nie jest posunięciem dyplomatycznym ani politycz­
nym wogoie. A.'giicy poprostu chcą spławić las zakupiony w Polsce.

S e j m  6 P z a d s

lityczna
przebudową obecnego ustroju spo­
łecznego, albowiem socjalizm nigdy 
się nie pogodzi z, systemem kapitalisty­
cznym

Po takiem postawieniu sprawy z 
p-awicy padły pod adresem radyka­
łów zapytania: C 02 właściwie różni 
waszych sc-cjal,stycznych sojuszników 
on zwyczajnego bolszewizmu?

Przewidział taki zarzut p. B um i, 
narysowawszy granicę socjalizmu od 
strony radykałów, zapowiedział, że 
uczyni to samo od strony bolszewi­
ków, Oczywiście, nie ukrywa, ze ce­
lem socjalizmu francuskiego j e t  
.odbudowanie zniszczonej j-dności 
robotniczej*1, aie podkreśla wyraźnie, 
że przed porozumieniem komuniści

Posłowie opjzycyjm uciekają z Kowna.
S z a le ją c y  t e r o r  n a  L i tw ie .

Z K o w n a  donoszą: T e r o r  s to so w a n y  p rz e c iw k o  o p o z y c y jn y m  s t ro n n ic tw o m  
n ie  u s ta je . O n eg d aJ  n a  p o s ie d z e n ia  R a d y  M ie jsk ie j K o w n a , p rz e w o d n ic z ą c y  p o ­
d a ł do  w ia d o m o ś c i, t e  w ła d z e  p o lic ji p o lity czn e j a re s z to w a ły  d w u ch  ra d n y c h  
m iejsk ich  J e d e n  z  n ic h  m a  być n ie z w ło c z n ie  s ta w io n y  o rz e d  s ą d e n  w o je n n y m i

mu ,Zą się w pierś uderzyć, do winy W ia d o m o ś ć  ta  w y w o ła ła  k o n s te rn a c ję .  R a d a  M ie jsk a  p o stan o w iła  poczynić  o d -  
I r ° ? L _ °  JLZeI eił ÓW pow iedtiife.kfo.ki w s fe ra c h  r- .ąd o w y c l

P is m a  k o w ie ń sk ie  d o n o sz ą , że  8 d e p u to w a n y c h  d o  se jm u  z  lic zb y  o p o z )  
c y jn y c n  f ra k c ji i m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h  p o c z y n iło  s ta r a n ia  c e le m  o trzym an ia ; 
p a sp o r tó w  z a g ra n ic z n y c n . W  n ie k tó ry c h  k o ła c h  p rz y p u s z c z a ją , ż e  c e le m  w y ­
ja z d u  j e s t  p o p ro s tu  u c iec zk a  p o s łó w  o p o z y c \jn y c h  z a g ra n ic ę .

Olbrzym e malwersacje w N^em^zech.
BERLIN, 11-1V » PAT. Prasa ogłasza s-nsacyine rew elacje o wykryciu przez wła- 

_ - . f dze sądow e berlińskie, w espół z urzędem celnym  w Kolonji i H am burgu , O lbrzym ich
• jo l i ty c z n e jf z  p o ję c ie m  re w o lu c j i  S po - m alw ersacyj celnych dokonyw anych od d łuższego czasu przez poszczególne fabryki cy- 
tc /U e j .  D z ił i te m u  W f-OSji s p r a -  gar i papierosów  na  obszarze całej Rzeszy. Fabryui te w ypuszczały w obieg  fałszyw e

w riją  w s z e c h w ła d n ie  w ła d z ę , a le  u s t r o -  banderole urzędów celnych. O d jesieni ub. rema całe N iem cy zalane są w prost tem i tal-
]U sp< ic c z n e g o  j t g o  kr-.jU  n ie  p r z e -  g-finatam i. Jed n a  z większych firm ham b ars kich w ypuściła w  ostatn im  roku fałszyw ych 
b u d o  w al i i k ap il lizm u  n ie  z n ie ś li ,  banucro .i na Kwotę 40,000,000 marek. Na skutek w y k r y c i a  pew nych śladów , policja do- 
A lb o w ie m  re w o lu c j  SD O łecznej n ie  Jtonała ezeiegu aresztow ań w  Berlinie, Koionji i H am burgu. O statnio w H am burgu za­

trzym ano 20 osób. Do tej pory nie udało  się jeszcze wykryć w łaściw ej cem rali fałszer-
skiej. Jedynie w  W iesbadenie w ygrytc jedną z m niejszych pracow ni tałszerskich, w  któ- 
rei fabrykowano fałszyw e banderole.

socjalistycznej, którą opuścili w koń­
cu 1P20 reku zakładając własną, 
„kradnąc" socjalistom ich organ 
Humardtć. i rozbijając organizację za­
wodową.

Na czem, według p. Bluma, pole­
ga główny brąd komunistów? N a tem, 
że pomieszali oni pojęcia rewolucji

Jiiponja zapociła intermcie.
eckonywa Się drogą zamachu stanu.
Zamach taki m ole być konieczny, aie 
musi b>ć dokonany w chwili sprzy­
jającej, kiedy społeczeństwo będzie 
mogło Drzejść bez zbytnich wstrzą­
sów z jednego ustroju w drugi. Być 
może, że dyktatury prolctarjatu n.e 
da się uniknąć ale powinna ona oyć 
naprawdę przejściowa i krótkotrwała. SZANGHAJ, 11 IV. PAT. Tutejszy japoński konsul generalny
lym cz.sem  w Rosji irwa ona już lat oświadczył przedstawicielowi Agencji Havas'a, że wywołane prztz netę 
ucisloł^ W a*moS TZI mestychant go sowiecką naprężenie stosunków między Chinami i Rosją może mieć po- 

C1 Socjaliści francuscy uważają, że waine nastePS'wa w Mandłurji. W razie wybuchu wojny Japonja musia- 
ustrój sowiecki deprawuje k i^ ę ’ ru- Jaby interwenjuwać celem przywrócenia spokoju Japonia—dorzucił konsul 
botniczą, która może żyć i rozwijać —nie mogłaby pozostać obojętna wobec bolszewizacji Chin.
się tylko w atmosferze wolności sio- O r f n n w i e r l y  r h i t W s c a
w a 1 myśli. W stosunki między lućź- U u p O M r  - ti i_  n S K S .
mi prywatnymi ustrój sowiecki wpro- LONDVN} 1 1 —IV PAT. Daily Mail donosi z Pekinu, iż odpowiedź
wadza nienawiść, zdradę i donosiciel- chińska na protest Moskwy w sprawie napadu na gm^ch ambasady so-
siwn. W polityce międzynarodowe, wieekiej stwierdza, że znalezione w ambasadzie dokumen*y świadczą o tem,
usiłuje wszędzie prowokować wojnę iż łunkcjonarjusze sowieccy zachęcali rewolucjonistów do prowadzenia
agitując jednocześnie wśiód robotni- propagandy przeciwko rząuowi północnemu. Odpuwieoź zaznacza dalej,

iż sowiecki attache wojskowy sam podpalił swoje biuro.

Nota mocarstw została wręczona.
LONDYN 11.IV PAT, Spodziewają sie 1u, że w dniu jutrzejszym 

władze konsularne Wielkiej Brytanji, Stanów Zjednoczonych, Japonji, Fran- 
jeś'i ten jest napadnięty. Tyle p. Blum. cji i Włoch wręczą rządowi kantonskiemu jednobrzmiącą notę w której 

Jest rzeczą bardzo wątpliwą czy rządy wymienionych państw domagać się będą od rządu kantońskiego 
dojdzie do porozumienia pomiędzy odszkodowań za straty poniesione wskutek wypadków Natikinie. Nota 
socjalistam. a komunistami nietylko podana zostanie do wiadomości publicznej w stolicach wymienionych

państw natychmiast p t wręczeniu jej władzom chińskim.
SZANGHAJ, U .IV , PAT. Korespondent Reuter‘a donosi, ż e n o ta 5 -d u  

m otarsłw  protestująca przeciwko zajściom w Nankinie wręczona została 
dziś po połuon u jednocześnie rządowi nacjonalistycznemu w Hankou i 
gen. Czang-Kai Szekowi w Szanghaju- Nota ooręczona b>ła wspólnie przez 
przedstawicieli konsularnych,państw zainteresowanych

' Min. Czen na żołdzie Moskwy.
LONDYN, 11 4 PAT W edług Daily Telegraoh, dokumenty znale­

zione w ambasadzie sowieckiej w Pekinie siwietdzają, że kantoński miui- 
usumęcia czy choeby podzielenia się ster spraw zagranicznych Eugenjusz Czen otrzymywał z Moskwy tygod- 
rządami z kimkolwiek. Cnnć przy- niowo 1850 fnt. st=rl. na własne ceie. 
miotniKi crosyjski* 1 ^słowianskiw są 
dziś z urzędowego słownika Z.S S.R. .
wykluczone, to przecież rząd sowiecki podobnie na celu pokrycie (ejrzfczy- 
identyfiKuje się coraz baraziej z rzą- wistosci, że wszelka wojaa oznacza 
dem rosyjskim. Trzeba to siwicrazić, ^ ia R-*8!1 dalszą ruinę a pozatem 
choć się' 10 n e  podeba rosyjskim byłby .0 niebezpieczny eksperyment 
emigi antom. dla ustroić obecnego.

Atoli obecny rząd moskiewski nie .W tej sytuacji, oarazo prędkoby 
może prowadzić pulityki wielkomo- ś^ iat R x ją  prztsiał się interesować 
carstwowej. Gospodarczo jest Rosja gdyby nic nowoczesna prasa, tele- 
przez wojnę i rewotucję wycieńczona grtif bez drutu 1... propaganda dqI- 
i bez kapitałów obcych do przedwo- szćwieka. Dzięki prasie i telegrafowi, 
jennej pomyślności prędko nie wróci, czytelnik Europy ma co.izienn.e przed 
A jtśli o kapi.ały obce zbytnio się oczyma sowieckie gr ^źoy i obłudy,
Moskwa nie upomina, to diaiego, że widzi w nich wykładnik ż' cia i dzia- 
wie oobrze jakie jej będą postŁ. ione łania tego „oibrzyrm 15u miljouowe 
warunki... Pod względem finansowym, gt>“, który w douatku posiada w 
posiada wprawd-ie Z.S.S.R. «złute- każdym kraju swoiste barazo narzę- 
g i»  czerwcńca, kiorego kurs waha- dzie wciływów w postaci pariji ko­
niom nie uiega. Bieda w tem, żeoby- munistycznej. Jest to główne narzę- 
watele sowieccy tych czerwcnrów nie -zie presji i szantażu w ręku rządu 
posiadają... W  światowej wymianie, Sowietów. I dla tego, że jest glow- 
Rosja O d lat dziewięcit pradycznle nem—me zrezygnuje zeń Moskwa, 
zannego nie zajmuje miejsca, A w nawet za cenę zj.dnofzenia „f.cmtu 
płaszczyźnie wojskowej ogniste ma- robotniczego" we wszystkich krajach, 
wy tow. \V oroszyłow? mają prawdo- Kazimierz Smogorzewski.

ków  każdego kraju przeciwko idei 
obrony narodowej Socjaliści nato­
m iast w szędzie pracują nad w zm o­
cnieniem  pokoju, uznając dla klasy  
•■obmniczej obowiązek obrony kraju,

we Francii, ale i w innych Krajacn. 
Głównie dlatego, że — jak to przy­
znaje p. Blum— .partjc komunistycz­
ne zagranicą istnieją z woli i przy 
materjalnem poparciu rządu sowiec­
kiego*. Rząd sowiecki wic doskonale, 
że ustroju społecznego w Rosji nie 
zm ieni, ze zdobył tylko właazę poli­
tyczną. Ale klika władzę tą sprawu­
jąca najmniejszej nie zdradza chęci

„LER0“
SKLEP ROBOT RĘCZNYCH 

ul- Św. Jr ńska 2

©ielKa W Z e t iO Ż
p r z e d ś w i ą te c z n a

z raba O K.CI 
tem

Dobra rada.
Jeżeli kilka przeróżnych Środków 

rozw alniającycti, g łośno  rektam ow anych, 
nie da ła  pożądanego wyniku, na lo ty  bez­
zw łocznie zastosow ać C ascaH n e  L e p r in c e , 
najlepszy śrocek rozw alnlaący, w ilości 1 
lub 2 p igu łek  w ieczorem  podcz rs jedzenia. 
Sprzedaz w e w szystaich  ap.ekach. Nie na< 
I tż y  dow ierzać środkom  zastępczym. Praw- 
dziwę w po|skiem  opakow aniu: b ia łe  litery 
na  niebieaKiem tle,

„Monarchista Wileński".
N o ta  p r o t e s t u j ą c a  p r z e c iw k o  

Nieskomplikowana psychoiogja po- cć w państwem, ani jakc w twórczą p o la k o ż e r c z e in u  f ilm o w i w  
lityczna ludu wileńskiego polegana 1) sł‘łę mogącą dać dobre uslawy. Nato- Niem czech.
jjizywiązaniu do polskości : tradycji miast głosowanie powszechne zawsze W /R S2.aW A  1' V! itel W  Słnmn} 
p d sk irh  katolicyzmu tradycji Kato- p o z o s f e  tafią źwierciadlar jinak tó -

PbRblarnośt. marsz. I. ił- rcj się ukazują sentymenia które w b trlime złożył notę pioteslującą orze- 
suaskicgo. 3) Niecheci, a mówiąc narodzie nurtują, k?óre powstają i ro- L,wko wyświelUniu potaicożerczęge 
prawdę nienawiści do Litwy Kowien- dzą się i k^óre >ęda miały nrz^szlość filn,"i .p ' - Zlem,r pSd & & * * * '
^  -  E ą » « n . ia « y  H uczucia n,e To sponlaoicznc powstanie i z; p ó d l z Ł i ^ o t t i e m ? 0' " ' 60
datego , abyśmy je w całości uważaii zanie sin organizacji monarchistycznej Film ten Dyl już gotowy w lutym' 
za pożądane. Uz..ając konieczność w Wilnie jest ujawnieniem takiego senty^ ]er-z Niemcy nie wyświetlali go :e 
przyłączenia Kowieńszczyzny wiozi- m tnfu który po trzykroć nioc’ bedzie WZ8,ęcu n£ obrady Li£> Narodów.
S  T T J Z  Prowtdzi dp konstrukpji E f S T E L S L E '

00  wszystkiego co - litewskie nie "destrukcji. ^owadzT do wzmć‘cn7c • ?Zą ? t  RzSs!^ ^  oraŁ członkowie
piiważną przeszkotę, mogąca w przy- ma państwa a nie do jego osłabię- Nola rząuU polskiego domaga się
szłości w sposób ijrmny zaważyć nia, prowokuje poświęcenia dla ideału, zniszczenia fiimu podkreślając iż w 
na naszej polityce, Ale »słowa z p e- a me żądania, zaborczość i zawiść. razie nie z ‘doSĆUczynienia temu lą- 
śni nie wyrzucisz» — powtarzamy te Cat ’ dan'u rząc* będzie zmuszony

. Uai,r° i '  f n  <** oftpowidcldją W  sobot, wtr a pr u k , , , .  ^  b0 |k0“  nl£miKkM l-
stanowi faktycznemu klóry każdy nie- cacn Wilna .Monarchista Wileński* pod- O b r a d y  z ja z d u  K o m is a rz y  z ie m -  
uprzedzony i niezahypnotyzowany pisany przez p. Stanisława Hermanowi-5 S k lch .
własną doktryną Obserwator z łat- czaijako redaktora i zawierający jego WARSZAWA l i "  IV Pat W r , ,  ’

m *  ««**• - ^
Demokcaci Wileńscy wygrywali wpr„st z entuzjazmem. Został on roz- W arif w,e o0rady 7ia2du komisarzy 

punkt drugi, iecz kompletnie przegrał,- kupiony óo niedzieli w Dołudn.e 00 i- ziePJ jk,rb warszawskiego Okięgowe- 
1 w punkcie,trzuim . Stfćjałiści dw iąn ^ a c z „ tgc nak-adu. P go Urzruu Z,emsk.cgo. W otwarcij
auteramentów wygrywają stale atut W nied lt ,ę v iCzor miało miejsce f e y c h  Wańiewicz oraz ^wojewoda
drugi. Nar. i chrześcj. demokracja, warszawski Sołtan. Zjazd otworzy!
której różnice na miejscowym gruncie Na tem *eor *nfu z o ra n i owa * Ra ,,,ezes pkrfigo^ego Urzędu Ziem-
wyłączniezasadzająjsię naoersonaljacn, ds Wojewódzką Org„,,zacji Monarr., - ^  ożo '
wygrywały na punkcie ne ^  ministra w dziefe przebu-’'
1 tizen ir -  £ schooząc w masy ° br" " ° p: ezydjuin fc“,Ze RaJ* w noic* dowy ustrój ~olnegc. N is te p L  pre-
nirzbyt odważnie występowały co do L a,° r 1 r ” , o  'ostał sławny zes  Rosłdni£c Ziviy}  krótkie sprawo-
punktu drugiego. Na wiecach i c o  nre, , aa™i _ l , 0" ' „ r 1 ’ w i zdanie ze stanu prac nad naprawą
rodzaju ten,!, P„s„dskiego jesUrakfo p “  « * ,* ■ :  on :  w ,a .n il c %  1
wany ntwnerr dypiomatycznem wieriki w ydanych^rzei^M  s^wa °R e-
przemysici.icm. Natomiast ujawnianie W  o b a w ie  p r z e d  to w a r a m i  *orm R°lnych rozporządzeń wyko- 
antagorizm u z Kownem jest dobrze p O lsk ie m i nawczych do ustawy o reformie roi*
widziane na tych wiecach, Oklfpac a ne  ̂ 1 k d - oraz na ż^stanowieniu się
państwa litewskiego w r 1920 orła Urzędowa kow ^ńska «Lietuva» " ad - zyrzyr ami jakie wpływają ha-
tak -i 1  V  y -  mieszczą artykuł w którym orna- mującc na przebieg p,ac w myśli,

towna, że obu żyła na&zą w-iaiąc sprawę łotewskiego tranzytu ab> piace te usprawnić i przyśpie- 
■u iność na Kowno bodaj że nawet przez Litwę, wyraża obawy, że tran- sz)ć . Następnie powitał zjazd min 
więcej, miżeii na samycn bolszewików. spowoduje przenikanie itowa- Staniewicz. Przemawiał również wo-

Z enumeracji tych sentymentów r<?w 001 kich 110 ^itwy. Łotwa—pisze jewoda Sołtan, Doczem wygłoszono
wyntka, ża nasro m ona-'h i/m u na te.-. cf->rtuva»—iest w tem pomżemu, że sz=reg referatów. Dziś 2-gi dzień 

y ( ‘ uSi°  mona *-nizmu na tcn n>e może nie korzystać z  poiskiego obrad zjEzdu. 
grunt rzucone, musi wydać pion ob- tranzytu Towary te następnie przecho- 
fity. Dlaczego dotychczas nie wydało dzą do Kłajpedy i Kowna, 
pomimo b-letniej już pracy i agitacji y t  t  t  <

DENTYSTA I- F e ld sz te in
przeprow adził się z ul. W ielH ej 1

Z m ia n y  w  ^Epocc**?

tSłowa*? Na to mus;my dać krótK? 
odDOwicdź. Winni jtu jesteśmy—-my, 
to jest ludzie, którzy ^popierali nasz 
dz iennik, albowiem nigdy, za wyjątkiem 
małej próby śp. x  Aleksandra Dru* —  
ckiego-Lubćckiego,jcle staraliśmy się ^  
tu o zorganizowanie ftakiego ruchu ^  
m asowo—monarchirtyczrjtgo. Stow c  ^  
powstałe jako organ bezpartyjny, przez 
czas dłuższy sympatyzowało z cha- ^  
enam i. aż pókiśmy się j podczas de- 
baty sejmowej nad rerormą rclną nie 
przekonali, że cha-en jest partją ra­
czej manewrującą wśróu ziemianstwa 
anżeli partją brcniącą ingresów 
zicmiaństwa pulskiego. W nniu 4-go 
lipca i9zó roku powstała w Wilnie 
Organizacja Zacnowawczej Pracy 
Państwowej. Wypisała ona na swo­
im sztandarze, w swoim progi amie 
hasło monarrhiczne, Lecz Organizacja 
nie powstała jaką partja i dotychczas 
partją nie jest. Jest organizacją ludzi 
dobrej woii, Którzy chcą uczciwą 
pracą dopomódz państwu polskiemu 
w ciężkim zadaniach, które przed 
tym państwem stoją w naszej dziel­
nicy- Program Organizacji był więc 
programem pracy powszedniej, żmud­
nej, realnej, codziennej. Organizowało 
nas więcej nawet poczucie obywatel­
skiego obowiązku, "aniżeli sentyment.
N.e szliśmy nigdy do mas szerokich, 
nie staraliśmy się o kontakt z nli mi.

W niedzielę powstała w Wilnie 
Organizacja monarchistyczna, której 
prezesem jest w Warszawie mec. Mi- 
rosiaw ObjeziersKi. Powstanie jej 
n e wyjdzie na złe naszej Organizacji, 
nie przytłumi jej pracy,—przeciwnie 
raczej zachęci do twórczej pracy, skoro 
widzimy, że nasze ideały tak serdecz­
nie są odczuwane w głębi narodu.

Organizacja monarchistyczna w 
Wilnie powstaje całkiem spontanicznie, 
całkowicie z woli zrzeszających się.
Nikt tu jej nie organizował, p. mec. 
Obiezierski żadnzgr nie przysvlał 
emisarjusza. Powstaje dlattgp, bo ta­
ka jest wola głębokiego sentymentu 
judu wilcńskiego-

Nie wierzymy w głosowanie pow­
szechne jakc w aparat selekcji rząd-

n t  ul. WiLENSKĄ 16

Jak sie dowiadujemy pismo cc- 
dzitnne , Epoka* ma w najbliższym 
czasie przejść na własność partji Pracy 
jako jei oficjalny organ. W związku 
2 tem nastąpią poważne zmiany w 
składzie redakcyjnym pisma.

K ffnika CłiirupLiczna
.damia, że v'strzymui” się przyjęcie chorych 

w ainbuljtorjum tClitóki Chir. U S B  na AntOKoiu 
cd dnia 12 IV do 25 !V 1927 r.
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F a k t-  nie neklamati!
Podajemy do wiadomości, iż na nadchodzące święta sklepy na- 
Si.e zos.iły  zaopatrzone w kilka wagonów świeżych najwvkwint- 

n:iijszych. gustownych malinowych

Pomarcrncz, muMurynek, cytryn
u
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znanej i w  ,

lOUtiBI & sps
które wouec śwdęta oraz umożliwienia spożywania przez
szerokie warstwy konsumentów będą sprzedawane n o c e n ic  i

najtańszych;
180—mniejsze—pa £ gr. sztuKa. 
150—średnie — ,  35 ,  ,
100—wielkie — „ 45 „ .

80—największe-,  55 ,  ,

n a jt

fomorańtze
€ytrro messińskie 

po 12 gr. sztuka

owocowo-gastronomicz-

17. co

soczyste, słodkie 
po 30 gr sztuKa

Sprzedaż odbywa się w następujących
nycb sklepach:

1) T-wo „ A g ru m a ra ’ skl. Nr. 1 zauł- Oszmlański 1.
2f ,  ,  ,  2 W szysta. Święt. Nr
3) » » ,  ,  3 Straszuna Nr. 17.
4) ,  „ ,  .  4 Zaw'alna Nr. 34.
51 Januszew icz , u! Zamkowa 0-a,
6) F -m a W ęcew icz, ul. Mickiewicza 7.
7) E -H. B anel; ui. Mickiewicza 23 

G e sa jtis . Mickiewicz? 37.
1 sza  W ile ń sk a  S p ó łk a  W in , Wneńska Nr 36.
Zw cd ry ń sk i, Wileńska 8 
Br. G o łę b io w scy , Ttocka 3.
M. Sakier,, Wipika 45 (obok rybn sklepu Gurwicza). 
Sklpp k o lo n jt .in y  W ajn , W. Pohulanka 9.
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10>
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12)
13)

c,
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g .łar

14) K& ita i Z a b ło ck i, ul. Wielka 19.
15) Nłem  rycz (daw. Stępkowski), ul. Mickiewicza 20- 
16; J G łu sz e n k o , ul. Mickiewicza 26.
17) S o ra  Szer, ul. Rudnicka, 11.
18) S. Lew in, ul Sadowa 13.
19) Ch. R u b  n sz te jn , u . Zarzecze 19.

Powyższe firmy sprzedają po cenach wyżej wymienionych
Z  poważaniem

T-wo „AG RU M ARIA“.
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Po likwrdacjtHromady.
— Korespondencja «Słowa», — 

Nieśwież w  kwietniu.,
Po  rozwiązaniu przez Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych .H rcm ady ' 
właaze energiczni*- zabrały się ao lik­
widacji r hurtKÓw“. — AKCja została 
prawie wszędzie zakończona. W po­
wiecie Nieświeskira już plagi tej nie­
ma zupełnie

Charakterystycznem wielce było 
zachowanie się ludności w czasie lik ­
widacji: wszędzie bez najmniejszego 
oporu, bez szmeru niezadowolenia, a 
nawet często z radością pozbywali 
się włościanie legitymacji „Hromady" 
gwałtem im wpierw narzuconych. 
Przekonali się wszyscy aż nadto do­
wodnie, że obietnice dawane przez 
jHrom aaę* to było jedynie oszuki­
waniem, a ponadto, że Państwo Pol­
skie jest na tyle jsilnem, że potrafi 
zdusić wrogą przeciw sobie robotę. 
Słyszało się meraz westchnienia praw­
dziwej U'gi i zadowolenia, że moźr 
wreszcie zapanują normalne warunki 
i le  w państwie rządzić będą jedynie 
powołane do tego władze, a me ja­
kieś ciemne siły z bezczelnością nie 
opisaną występujące nieraz i wtrąca­
jące się ao  życia społecznego.—Moż­
na śm<ało twierdzić, że Rząd wygrał 
poważny bardzo atut polityczny i że 
teraz panować będą stosunki bez po­
równania normalniejsze.

Jak wspomnieliśmy, w powiecie 
Nieświeskim wszędzie przy likwidacji 
.Hrom ady*, panował zupełny spokój 
Jeoynie w gmmie Howeźniańskiej naj­
bardziej zarażonej agitacją komunis­
tyczną niektórzy hroroadowcy odda­
wali swe |iegitymacje z ironicznym 
uśmiechem, zaznaczając, że czynią to 
jedynie pod przymusem, w duszyjtd- 
nak pozostają naaai zwolennikami 
wywrotowych idei hromado-bolsze* 
wickich. Jednostki takie jako spora­
dyczne okazy nie są grcźue, rozumie 
się jednak, że zasługują na dokładną 
obserwację n i przyszłość, w tej bo­
wiem czy innej formie będą zawsze 
się starać szkoazić państwowości pol­
skiej. Będa oni zapewne i dlatego ob­
serwowani, że jak zapowiedział p. 
Wojewoda w swej odtzwie, należący 
aaieJ w UKryciu ao organizacji „Hro. 
mady* pozbawieni będą wszelkiej po­
mocy mattfjalnej ze strony Rządu. 
Przy często dawanych obecnie kredy­
tach rządowych z Kasy Pańs'wa 
słusznem zupełnie będzie, że jego 
wrogowie pomocy nit dostaną. Każ- 
ay będzie musiał wybierać; albo być 
lojalnym obywatelem, albo wyrzec się 
wszelkiej pomocy naw et gospodarczej.

Działalność .H ro m aay ', ktOra na 
całej linji zawiodła nadzieje swych 
członków, gruntownie zmieniła nastro­
je naszej wsi. Dziś chłop białoruski 
odnosi się z ogromną rezerwą do 
wszystkich działaczy politycznych bez 
względu na ich przynależność partyjną, 
nieufnie słucha wszelkich obiemic,a pa­
trzy na realne korzyści Zwrot to nad­
zwyczaj pożądany: kłamstwami ji nie* 
ziszczalnem; obietnicami bolszewicy 
przelicytują naS zawsze, prawdziwą 
pracą nad dobrem każdego ooywate- 
la Państwa Polskiego my będziemy 
zawszt górą, gdyż Polska naprawdę 
dba o swych poddanych, czego choć­
by stałym dowodem są tegoroczne 
duże pożyczki i pomoc na polu gus- 
pudarczem. Póki chłop białoruski po­
przestawał na słowach, trudno nam 
było działać, gdy dziś wymaga czynów 
stajemy chętnie do pracy!

Ody pewnemu chłopu parę dn. te­
mu ktoś zawracał głowę nadzwytzaj- 
nemi obietnicami, żądając jedynie za­
pisania się do fpartji agitatorów, ten 
odpowiedział- „jeźeii czegoś nam rząd 
nie da, to wogóle nie dostaniemy, a 
więc nie zawracajcie nam głowy!*

Oby tak mądrych chłopów było

jak najwięcej i oby rząd nasz nie za­
wiódł ich oczekiwańl

Sprawiedliwa ale mocna ręka wła­
dzy, niezawracanie głowy głupstwa­
mi, a natomiast dbałość o dobrobyt 
gospodarczy, to są rzeczy, któremi lud 
nasz pozyskamy. Z- D.

W edług uonfesion z Mińska w gubernjath  C zernihowsklej i 
Porta ./sk lej dosz/o  do wig/kich zanurzeń hlopskich Jednocześ­
nie d.c M oskwy nadszedł report d-cy w ojen nego  okręgu U oore- 
wiwzo, który Jor.osi, że stanow isko arrnj czerw onej na ct.łyrn 
lew y u* brzegu Dniestru jest w ysoce niepewne- C etm  
złikwioowa n,a rozruchcw  włościańskich m ogą być wysiane zaled ­
wie oddziały do specjalnych poruczeń i O.P.U- aie są to  siły zbyt 
małe.

Targi Poznańskie. Groźny pomruk kongresu czerwonego.
Jak się zapow iadają tegoroczne  
M iędzynarodow e Targi Poznań­

skie?
Aczkoi wiek o i otwarci? siódm ych Mię­

dzynarodow ych T argów  w Poznaniu, dzieli 
nas jeszcze kilka tygodni, aa je  się zauw ażyć 
teraz już w  całej pełni urucnotuienie prac, 
podjętych przy tw caen iu  dzieła, odzwiercie­
dlającego n ie jaso  nasze zasoby i bogactw a 
k~ajowp. Z zapoczątkow anych jr a c  nie trud­
no teraz dostrzec już , żc zanesi się na sper- 
łekcjonizowanie i podniesienie dc w yżyn 
ciągłego rozw oju  przy Kolekcjonizowaniu 
wszelkiego rodzaju wytwórczości polskiej.

Zbyteczne chyoa w saazyw ać na w ydaj­
ność pracy, dokonanej przez Dyrekcję Tar­
gów  w  ciągu U D iegrych lat, zbyterzne Yiyka- 
zywać obiity plor. dorobku Targów , sięgają­
cych sw ym  w pływ em  w głąb krajów zagra­
nicznych, gazie przeszło 80--iu  stałych kore­
s p o n d e n tó w  i przedstawicieli Targów P o ­
la ń s k ic h  p o d tr z y m u je  “ aw iązane już s to ­
sunki 1 zbier* w sz e lk ie  informacje, dotyczą­
ce  wszystkich przejaw ów  gospodarczo-han- 
diow ego życia kraju. Dzięki tej w spółpracy 
między zagranicą a przedstawić.elam. n a sz e -  
g r przen stu i handlu, urosło z n a c z e n ie  
T argów  Poznr.ńskich bardzo pow ażnie, we 
wszystkich n ie m a l krajach europejskich a 
Częśc':wo i w  krajach pozamorskich.

Wieika część zam ów ień, nadchodzących 
z państw  bałtyckich przew ażnie i z Bałkanu 
iraz Persji, to  przew ażnie zasługa Targów  

Poznańskich, odgryw ających obecnie rolę po­
średnika oezkonkurencyjnego a co najw aż­
niejsze, działającego bez specjalnego w yna­
gradzania Je jo  nracy. Po zabiegach podję­
tych przez Targi w ubiegłych la 'ach , u to ro ­
w ał si bie handel polek, d rogę do Chin I 
Brazylji naw et, a  niedawno tem u sięgnął do 
Palestyny, skąd nadchodzą stale różne po­
m yślne dla naszej konjunkiury informreje, 
zgłesz-nia i zamówienia.

W  tegorocznym Targu, zapowiedzianym 
n a  pierw szy tydzień m aja ud 1 — 8, w ezm ą 
udział niem al wszystkie państw a europej­
skie. Między tern i, które zgłosiły swój udział 
już w grudniu i wszczeoniej naw et, wyliczyć 
należy przedew szysikiem  Francję, Belgję i 
SŁwajcarJę. Silniej aniżeli w  latach ubiegłych 
b<jdą reprezentow ane Włochy, z którem i Dy­
rekcja Targów w eszła w bardzo bliski kon­
takt, po sorgan:zowaniu tegorocznego noka- 
zu polskitgD podczas Targów medjoiańsklch. 
W  p .zy sz ljch  Targach ujrzym y ponadto re- 
prez m tow ane pośrednio lub  też b ezpośud - 
uio i inne. Ju, osławię, Grecję, Austaję, Cze­
chosłowację, Rumunję, P aństw a Skandynaw ­
skie, P aństw a Bałtyckie, Persję i Turcję.

Bardzo znam ienne a zarazem świadczą­
ce dodatnio o wielkiem z a in te re so w a n iu  s ię  
Targam i Poznańskiem i, jest to, że w ystaw ia­
ne tym ••azem eksponaty, oglądać będą licz­
ne wycieczki zagraniczne, organizow ane za 
pośrednictw em  naszych konsulatów  lub też 
bezpośrednio przy osohistem  zetknięciu się 
odnośnych reprezentantów  handlu i przem y­
słu zagranicznego z ‘Dyrektorem Targów Po­
znańskich p. M. Krzyżankiswiczem, który 
w yjechał do A u s tr ji i jugosław ji, gdzie oy ł 
o o e c jy  p isy  otwarciu T argu w Wiedniu t 
Lubljanie, Największą bodaj sensacją stano 
wi fakt, że r.a zwiedzenie Targów  Poznań 
seicn wyjedzie w prost z W arszawy wyciecz­
ka polskich gości z Ameryki, a la  których po­
kaz w ytwórczości poiskiej stanow i niejako 
pewnego rodzaju rewelację, którs ma zachę­
cić enigrt-c ję polską do bezpośredniego udzia­
łu  w piilsniem życiu gospodarczem  i do n a ­
w iązania bliższego kontaktu z polskim prze 
mysłem . nandlem .

Jezeb uprzytom nić sobie, że w ciąga 
dni T argów  Poznańskicn zjeżdżać s;ę oędą 
liczne reprezentacje zagraniczne, że odbyw ać 
S'ę będi zjazay i nosazy  rolnicze, że wre­
szcie zarówno wielki jak  i średni przem ysł 
znajdzie sw ój wyraz w  eksponat ich nagro- 
m idzonych svedł. pianów  ulepszonych po 
tóznych  doświadczeniach la t ubiegłych, to 
zaiste w różyć m ożna Targom  tegorocznvm 
nadzwyczajne wprost powodzenie. D o taie- 
w ą'pliw ego tego powouzenia przyc yni się 
oczywiście osiągnięty w latach ubiegłych 
pom yśiny w ynik  T argów  i przekonanie się 
tych, którzy w nich partycyp wali, że n irm a 
lepszei ukazji wyzbycia się towarów oraz 
produktów  dokonanej pracy jak wtedy, gdy 
itoncentruje się niemal całe życie wyiwórczu- 
gospodarcze w jednym  skupionym  miejscu 
i w ściśle określonym  czasie. Nie jeden ku­
piec i przem ysłow iec zachęcony przeprowa 
dzonemi w latach ubiegłych podczas Targów 
tranzakcjam i, nie ogranicza się już tylko na 
w ystaw ianiu sw oich eksponatów  w daw niej 
szy.n zakresie i w edług dawnieiszych norm 1 
lecz sięga dalej i zdobyw a obszerniejsze s to i­
ska. (—)

MOSK A, 1T-!V. PAT. Wczoraj obradował tu 13 wszeebrosyjski 
i ,  o5. es s.ow'ect<f w którym wzięło udział 1403-ch delegatów, z których 

t i  m o głos doradczy. Przewodniczącym kongresu obrany zo- 
stć jednomyślnie Kalinin Ryków złożył sprawozdanie o działalności rząau 
sowieckiego oraz omowił wynadki w Chinach. Zerwaliśmy — powiedział 
Ryków stosunki dyplomatyczne z rządem pekińskim, aby zaprotestować 
przeciw laruszeniu naszych praw. Związek Sowiecki jest państwem, które 
n a wysłało ani jednego żołnierza na teren chiński. Ostatnie wypadki w 
. tkinie orga.Tzowane były w porozumieniu z tamtejszym korpusem dyplo­
matyczny.!,. Z/ międzyczasie kil.:a mocarstw oświadczyło, że nie chce mieć 
nic wspólnego z gwałtami pekińskiemu'. Do mocarstw tycń me należy ani 
Anglja, ani Włochy Jisnem  jest, że chcą nas sp.owokować do zbrojnej 
interwencji w Chinach Jasnem jest również jednak, że podjęcie wojny 
przeciw rządowi pjłnociio-chińsKiemu wyrządziłoby rewolucji chińskiej naj­
miększe szkody, Nie aamy się wciągnąć do wojny i odpow em y na wszyst- 
ie prowokacje sianowczą gotowością do pokoju. Jesteśmy, dzięki naszym 

walkom .egainym i nielegalnym, łak zahartowani, że nikt n it może liczyć 
na słabość naszycn netwów.

Organizacje szpiegowskie w Paryżu.
PARYŻ. 11 4 PAT. Jak donosi .L e Matin", wykryta ostatnio w Pa* 

ryżu organizacja szpiegowska liczyła przeszło 100-tu członków. Informacje 
ztbrane przez szoiegów wysyłane były do Rosji skąd, oyć może, szły do 
innego mocarstwa.

Do Kobiet Polskich!
Poranek niedzielny. -Zaf«n,e Srar.owne i miłe Gos-

n    posie, W y, cośc ie w roku zeszłym  obdarzy-
■ PO  dłuższej przerwie, przynommała ty hojnie na W  elkanoc dzieci w  schronis- 

się naszej publiczności znana ju t tu- 'Y. i? ,a- mi’ęśd; pieczywo, bądźcie rów- 
taj i  dobrze i cemuna śpiewaczka 'dzieci " ‘f*, teraznieiŁze- parnię-

p. Jadm gaK ra iank, Jąeli, 
niczo, nie można uznawać Śpiewania zaw ód ich nauziei byłby dla nich pi ,wdzi- 
aryj operowych na estradz;e koncer- wie ciężkiem zmartwieniem, 
towej za cbjaw pożądany, wobec bo- oszczęd£>- e zm arłw ,eilia aziecku p e  skiemu
gacłwa litt,atury pieśniaiskiej, niedo- Dary swoje składajcie na ręce Komitetu 
Stateczn.e jeszcze wyczerpanej, wszak «Chlcb ̂ zięciom, pod lastępującyim adre-
że brak u nas zupełny sceny npero 8ami:
wej najzupełniej czyni zrozumiałym A_ J *  Tyzenhauzcwska rog jirgowej — 
g ló d  szerszych laKw h ik ó w  opery, ^
pragnących usłyszeć choćby tylko 2. W iłkom ie.ska 1 )om  Ludow y —
ładniejsze, luźnie zestaw ione wyjątki. Wielki u terek. środa i Czwartek od 4 - 6  w
D la tego też nie m ożna się dziwić, SptJ '  Ąr(;hanileli>lta 4 -  f f* |M a  kościoła 
leżeli foncerlan. . „ z ,  do' zaspokoję- M  **
ma zyczen W iększości słuchaczy i 4. Autokoiska u  - Dom Ludowt —
i trzeba takie uchybienia w stylow uści, w *eik; ivdZień do czwaitKu od ;2— i  wiecz
programu, uwzględniając warunki 5‘ Uf»j^erayidska 6 Oficyna P a łacu  R
m  etscow e n rzv im  iw a / n n h ła ż liw in ' Prezentacyjie«o  — W ielk1 czwartek od 1 dora it js c o \ e, p rzy jm o w ać p oo  azu w  e 6 w;eCz. W lelk.- • tek od ę do Ł b}
zwłaszcza jeżeli dobor aryj— z .H a lk i ' 6. Śniadeckich t -  8 iziieszkame p. JFr.tt
Z .Aidy* i m — prawdziwie piękny dy Wojewódzkiej* — wieik czwaittk od
i uzupełniony dużą wiązanka najulu- z - P'^te - od 9 do 2 po poł
bitńszych p lg n i Karlowi, a, Mewia-
domskiego, Nosn-owskiego i t. p... *

Już tyle razy miałem sposobność 
pisać z należnem uznaniem o śpiewie ■ g u n n  
koncerlantki, że nic nowego powie- . . . . <c . , _
dzieć nie potrafię, chyba tylko mogę !r^ ^ 5 17 wieku. Tam t rę*:
zazr.acz; ć wiaoc ne wynik, .wielkiej rzeba r “ukać f ^ d e ł  dalszego rozwo-
pracy artystycznej nad coraz dojrzał- *u rnuz3'kl na cy*r^

K om itet W ojew ódzki 
< Chleb D zieciom *.

sztm  pogłębieniem  i coraz subtelniej, 
szem  wykon :zeniem wykonauia re- 
pei luaru.

Tegoż dnia, wieczorem odbył się 
w sali Gimnazjum im Ad. Mickfewi*

Dość niezwyklem urozmaiceniem cza koncert prof. ty ł. Burbatfic, p B- 
prcgtam u były srodukcje aolowe na przedzony popularnie ujętym i żywo 
cytrze p. W itolda Jodki, właaającegc wygłoszonym odczytem samego kon- 
t  ry n trudnym instrumentem napraw- certanta, wyjaśniającym istotne cechy 
dę artystycznie i osiągającego na nim twórczości Szopena i wpływ jej bar- 
rożne efekty dźwiękowej kolorystyk? aze  znamienny m  kompnzytoróv' 
Brak wartościowej literatury oryginał- późniejszych, aż ao  czasów najnow- 
nej na cytrę zmusza ao  przeróbek szych. ” rogram koncertu był jakby 

ompozycyj, na inne instrumenty pi- ilustracją muzyczną treści zasadniczej 
i  .  Cł-r. d t * i i  . sai.ych i nieodpowiednich (nprz. Ma- odczytu i zawierał szereg utworów

, i  '  le c e n ia  o ta rO S tM ^  il Iv\3iod.6CZI116 zureK B-dur Szopena) wyraźnie ma- słynniejszych kompozytorów z różnych

raiicuakl—bóh aterki;
LO N D  f t  j 11 |V PA T Kroi . kró.owf angielscy w towarzystwie ks. W abi przyjęli 

wczoraj » za- lim w ir.isorskir i 4 wieśniaczki f.jncusk ie , które z n arażeniem  życń K ry - 
w ały  w iw y tii dom ach kiUa lat podczas wielkiej wojny żołnierzy  angielskich prziby- 
w ających na tyłach arm jl niem ieckiej. Dzisine wieśniaczki otzym ały od pary  h .ó lew  ik.irj 
oiografje z autogralam i. W ubiegły  piątek bohaterskie kobiety podejm ow ano b v łj tao- 

czyście przez lorda noyora L onuynu, który w ręczył im adres dz ękczynny i zaw iadom ił 
o  przyznaniu wysokiego w ynagrodzenia dożyw otniego.

W dnit dzisiejszym o godz. 10 
rano Yojewoda Wileński p. Wł Ra- 
czkiewicz w towarzystwie Dyrektora 
Rubót Publicznych iuż. Siła-Nowic- 
Kiego, Naczelnika Wydziału Bezpie­
czeństwa p. Kirtiklisa, Naczelnika 
Wydziału Administracyjnego p. Dwo­
rakowskiego i Komendanta Woje­
wódzkiego P. P. p. Praszałowicza 
wyjeżdża do Mołodeczua na uroeży-

Z prasy białuruskie|.
Z pośród dość licznej prasy bia­

łoruskiej dodatnio się wyróżnia swym 
spokojnym i rzeczowym tonem .Bia­
łoruski Dzień*. Tygodnik ten cechu­
je umiarkowanie i w przeciwieństwie 
do innych pism białoruskich nie znaj­
dujemy tam tej fanatycznej niemal 
nienawiści do Polski i polskości jaka 
cechuje rozmaite .Niwy i Krynice*.

W ostatnim numerze .D n ia ' w 
artykule p. t. .Bojkot czy współpra- 
cownictwo* czytamy następujące uwa­
gi, którym w znacznym stopniu nie 
można odmówić słuszności.

— .Stosunki jakie istniały dotychczas po- 
międzv r.arodam P o lsk i w  ciągu ostatnich 
lat pięciu m ożna określić jednem stra- 
sznem słowem , oojkot B ojkot ten przy­
ją ł  zorganizowaną formę je ‘ zcze podczas 
w y b o rć #  do Sejmu v roku 1922. Z jeanej 
strony b lok  mniejszości z drugiej zaś rozpa- 
sanie endecji i polskiego szowinizmu — oto 
skąd bierze początek łi.ńcuch który opasał 
tw órczą energję m as narodow ych i skiero­
w ał ją  v/ fałszyw ym  kiem nuu narodowej 
izolacji, n ienaw iści, ukrytej i jaw nej walki.

N ie cza-, teraz szukać w inow ajccw . Hi- 
storja będzie bezlitosną zarów no dla głupstw  
polskiego jak i białoruskiego szowinizma. -

A u czas już zreasumować iezultaty b o j­
kom, czas zrozumieć że tak dalej jak by ło  
być nie może.

A było źle. Rządy jakie pow staw ały  z 
łona  Sejmu w  ciągu ubiegłych lat pięciu 
m iały ua  sobie pięm o D olsk ieg o  szowinizmu 
i bojkotow ały  elem entarne, ku ltu ia ln : i n a ­
rodow e postulaty B iałorusinów  i Ukraińców. 
Za nierni w lokła się biurokracja. Najlepsze 
jednostki nic nie m ógł* poradzić przeciwko 
metudzle bojkotu i szowinizmu.

Z drugiej strony, ze strony  białoruskiej 
i ukraińskiej widzim y p u e jaw y  narodow ego

stosć poświęcenia Starostwa Mołoae- 
czańskitgo.

M m  poświęcenia dokona ] E. 
ks. Biskup Banaurski. Jako przedsta­
wiciele urzędów niezęspolonych uaają 
się w tymże amu do Mołodeczna n* 
wymienioną uroczystość Prezes Dy­
rekcji Kolejowej p. Staszewski, Pre­
zes izby Skarbowej' p. Małecki i Pre­
zes Urzęou Ziemskiego p, Lączyński.

rzycidskieiflu, nawet trocnę sentymen­
talnemu charakterowi cytry. Sądząc z 
wrażenia, wywołanego .gaw otem ' 
Goi»sec‘a, zaaje się byJoby wskaza* 
ntm , aby cytrzyści sięgnęli do daw-

krajów Europy. Ojgrze koncertanla pi­
sałem z uznaniem bardzo niedawno  
i nie miałbym nic więcej do Dowiedze­
nia, jak tylko czyniąc małe ostrzeże­
nie, że prof. B. zbyt ezęsto—tym ra-

uujkotu 1 szowinizmu w  innych copraw da 
form ach le_* jednakow o zgiuinych. B iałoru­
scy i ukraińscy posłowie w Sejm ie m ew a  
dumo d lac tsg o  zaufali twórczym 3iłom n a ­
rodu polskiego. 1 zam iast szukać przyjaciół 
w szeregach zdrow ej polskiej < poz.cji i 
mocno stać na  gruncie idei niezależności 
Belski, B iałorud  i Ukrainy, zam iast patrzyć 
w  przyszłość i przygoiow vw ać się do tej 
przyszłości, , wplatali się w sejmowe in tryg ', 
w najrozm aitsze orjentacje Litewską, N ie­
miecką i Suwiecką — i poprow ad :ili m asy 
narouu na drogę bojkotu, n a  drogę zguoną 
i nii bezpieczną, tao co innego jes bojkoto­
wać nacjonalistyczny rząd i w iększość Sej­
mu a co innego naród, jego ku ltu rę , jego  
zw yczaje i tradycje, życie gospodarcze i ni- 
ste rję

W tem w łaśnie była g łów na pom yłka 
białoruskich 1 ukraińskich posłów , którzy w 
pracy swej i polityce zwal się an typodcm l 
endecji i poza n ią nie widzieli narodu  pol­
skiego i iego odrodzenia*.

V  dalszym ciągu artykułu autor 
podkreśla, żc tak jak endecja schodzi 
obecnie z areny politycznej dlatego, 
że u podstaw  jej ideologji znajduje 
się nienawiść, tak samo znikną wszyst­
kie te polityczne kierunki białoruskie 
i ukraińskie które nie wierząc w m oż­
liwość współpracy z naroDem pol­
skim gotowe wpakować nóż w plecy 
niezależności Polski-

Uwagi te kończy autor następują­
cym zwrotem:

.Bojkot już się przeżył i kto te­
go nie rozumie, kto niechce tegozro 
zumieć ten biegiem wypadków będzie 
tak samo jak idea bojkotu i n ena- 
wiści wyrzucony za nawias życia. 
Współpraca oto jedyna droga jaką 
powinny dążyć narody naszego kra­
ju*. S.

nie "zei twórczości na lu tnię, lub kia- zem -używał .portamenta"', naw et gazie 
wecyp i, czyniąc właściwy wybór wyraźnie nap.sane *iegato». Na dłuż- 
poważnie wzbogacili swój repertuar. szą metę stosowane, nadaje to pozór 

Kiiw śpiewów z akompanjameu- pewnej afektacji, a szkoda byłaby, że­
rem C) ry, wykonan/un z dużim  u- by gra artysty mogła utiacić char3k- 
koii :ntow snien? słuchaczy^ , jeszcze ter szlachetnej p ro s to ty  i mmla się 
bardziej wykazały pokrewieństwo cy- zmanierować, Michał Józefowicz.

G a b in e t  k o sm e ty c zn y

G. Okońskiego
ul. Jagiellońska 8,

U suw anie zmarszczek, zbytecznych  
w łosów , w ągrów  i t p. defek‘ów  
skóry tw arzy i otała. M is a t (w  ce­
lach kosmetycznych} plastyczny, w i­
bracyjny, pneum atyczny, elekta yczny 
"iraz Iskrowy. Godz. 10 -1  i 4—7 np 
W. Z. P. N r 89, W ilno. dn . J4.XU 1916r.

Dentysta G il. K lS S IlO S Ib lS K !

ul W ieka 21 przyjmujet 111—2 1 4 —7.

Patentowana sucha baterja

OKOtfOOtE

„ w i e c z n i "
B ezpłatnie broszurki w ysyłają  
Zakłady Przem ysłow e i H rna io - 
we <TĘBZa » (oddział elektro­
techniczny) Kraków IX.

Darmo
PREMJĘ co  najlepszej i wszędzie 

znanej

MAST9KI
do podłóg: „Szuras‘,
która nie farbuie odzienia i 
błyszczy jak słońce, do nabycia 
w sklepie farb i artyk. eiektryczn.

„A. SZUR S*rowie“
R ó g  N iem ieck iej N r . 11 i 
zau ł. S w . M ikołaja Nr. 1. 

te!efcn 11—11.
Tamżr wtoiki wvbór

LAMP ELEKTRYCZNYCH

S Ł Y N N A  
W R Ó ŻK A  - C illR O M Ą N T K A  

p .„ w n u c z k a  L e n o rm a n , k tóra 
trrózyia N a p o le o n o w i, P rzepow iada 

przyszłość, sprawy sądowe, o miłości 
t. d K to chce poznać przysziość, 

należy pośpieszyć, poniew aż wkrótce" 
wyjeżdża., lub zupełn ie  przestaje 
wróżyć. Ul. M łynowa 21 m. 6 schody 
na praw o. (Zarzecze) naprzeciw  K izyia

Zawiadamiam, iz nikt oez 
m ego pozw o­

len ia  niem a praw a w ynająć n p. 
Mjrkina sklepu, który znajuuje się w  
łom u m oim  przy ul, Rucnicl.iej 12. 
W łaściciel taomu A. K azim irow sln.

MICKIEW ICZ NOWY, 
NIEZNANY.

O wydaniu państwowem ,D z ie i  
wszystkich  ' M icniewicza*).

Cz. 1. —Perypetje Sejm ow e pro 
Jektu w ydaw nictw a.

Umiejętność naukowa liter atury 
poiskiej opiera się o podstawę zasad­
niczą — teksi literacki-

Tymczasem właśnie o ile chodzi 
o literaturę polską, wydawnictwo tek­
stów literackich należy do dziedziny 
najwięcej zaniedbanej.

Wystarczy stwierdzić, że Mickie­
wicz dotąd nie ukazał się w szacie 
dOo.<onałej i w całej pełni, że Sło­
wacki dopiero teraz doczekał się za­
początkowania wydawnictwa azieł 
wszystkich w opracowaniu ostatpcz- 
nem zapewne, że Norwid poza cztero­
ma łomami w Miriama opracowaniu 
nie jest znany i t. d. Tych krkaprzy- 
kłaaów na osobach największych 
twórców niechaj wys*arczy, A cóż 
dopiero za braki istnieją jeśli chodzi 
o pomniejszych!

Warunki tak się złożyły, że przed 
woiną, przed powstaniem Folski Nie­
podległej, to znaczy w warunkach

*) Na «środxie liter?ck’ej» Związku Za­
w odow ego Literatów polskich w Wiinie w y­
głosi] je>-o wice-prezes Rektor St. Pigoń w 
dniu 23 marca rb. referat, w K tórym  zobra­
zow ał stan  prac nad wyuanieni sejmowem, 
ściślei psństw ow em  <Dzleł wszystkich* Ada­
ma Mickiewicza. Artykuł niniejszy w części 
drugiej stanow i streszczenie ow ego refera u.

najmniej sprzyjających twórczości na 
ukowej, zwłaszcza w dzieazinie litera- 
lury ojczystej, otrzymaliśmy szereg 
tekstów liter, ckich pierwszorzędnie 
opracowanych i wydanych. Do nich 
należy wydanie jubileuszowe pism 
Krasińskiego, Norwid w mwanem w 
pcłowie wydawnictwie Miriama, Sło­
wacki w wyuaniu Gubrynowicza i 
H ihna i jeszcze parę pozycyj po­
mniejszych.

M cklewicz dotąd nie doczekał s ę 
wydanić gudnego Wieszcza i twórcy 
romantyzmu pulskiegu, godnego bu­
downiczego nowej Polski.

Najkompletniejsze z wydań do­
tychczasowych, syna Władysława, 
grzeszy nieścisłością, wydanie Piniego, 
i Reitera w dwunastu tomach nie jest 
ani naukowem, ani krytycznem i je­
dynie wydanie Towarzystwa Literac­
kiego im. Mickiewicza we Lwowie, 
będące wzorem tego rodzaju opra­
cowań utknęło na „Panu T adeuszu ' 
(t. 5) urwane w połowie — na poezji.

W warunkach dzisiejszych — po 
odzyskaniu niepodległości— kiedy na­
uka literatury polskiej zajęła należne 
nrejsce w programie szkół średnich, 
kiedy na pięciu uniwersytetach pol­
skich nosiadamy po dwie — trzy ka­
tedry hisiorji literaiury polskiej, kiedy 
twórczość nauKowa doczekała się wła­
ściwej atmosfery duchowej (teoretycz- 
ni2 narazit), potrzeba w zakresie na­
ukowego wydawnictwa tekstów stanę- 
łfi w całej okazałości na porządku 
dziennym naszego kulturalnego by­
towania.

Część Olbrzymiego dzieła wydaw­

niczego tCKstów' literaiury pjlskiej 
wzięła na swe barki ,B  bijoteka Na­
rodow ą', która odchudzi dziś swój 
lubileusr setnego tomu (i klótej po­
święcimy osoony artyKui), znikomą 
cząść tego zadania spełniają poszcze­
gólne firmy wydawnicze i osoby.

Jako nakaz chwili powstał przed 
siedmiu laty projekt wydania państwo­
wego .Dzieł wszystkich* Mickiewicza, 
projekt, niestety, dotąd niezrealizo­
wany.

Dnia 16 października 1920 roku 
zgłosił na 174 posiedzeniu Sejmu u- 
stawodawczego poseł Anusz wnio­
sek nagły w sprawie wyasygnowania 
15 miljonów marek na zbiorowe wy­
danie pism Adama Mickiewicza i 
księgi p. t. .N auka o Polsce*. W nio­
sek został odesłany przez marszałka 
S“jmu do komisji skaroowo-bu dżeto­
wej. Fakt postawienia wniosku o wy­
danie dzieł Mickiewicza wraz z książ­
ką pt, .N auka o Polsce* dostatecznie 
świadczył o intencjach wnioskodawcy. 
Zapewne—dzieła Mickiewicza są naj­
lepszą nauką o Polsce.

W dwa niespełna miesiące sprawa 
wniosku tego znalazła się na posie­
dzeniu 1Q3 naszego Sejmu w dniu 
3 giudnia tegoż 1920 roku. Oto po­
seł Anusz już w imieniu komisji 
skarbowo-buGżetowej referował spra­
wę w sposób następujący: komisja 
uchwalając wniosek o wyasygnowa­
nie sumy potrzebnej na wydawnictwo 
dzieł Mickiewicza i książki «Nauka 
o Poisce*, stanęra na słusznem sta­

nowisku, że oszczędzanie na wy­
datkach na cele Kulturalno oświatowe 
jest rzeczą niewskazaną i taka osz­
czędność byłaby raczej ruzrzu.nością. 
Chatakte.-yzuląc współczesny upadek 
/uchu wydawniczego i niedostępność 
książki z puwodu wygórowania ceny 
jej, co się łączy z niebezpieczeństwem 
upadku kultury, zalecał orzynajmniej 
„udosiępnić szerokiemu ogółowi bez­
cenne skarby zawarte w utworach 
tego, który był słońcem piśmiennictwa 
polskiego, który był duchem prze­
wodnim narodu w okresie najcięższych 
doświadczeńp strzegącym naród od u- 
podienia w niewoli". Kryzys wydaw­
niczy i brak kapitałów prywatnych 
na uruchomienie wydawnictwa, obli­
czonego na kilkanaście tomów, unie- 
dostęrjnia szerokim warstwom moż­
ność poznawania dzieł Mickiewicza. 
Te opłakane warunki mogą wpłynąć 
na to, ze zabraknie nam dzisiaj „tej 
cudownej zaprawdę, z hieba zesłanej 
manny, którą naród się żywił na pu­
styń. swej długoletniej niewoli, i to 
właśnie ozys, kiedy ogrom zadań, sto­
jących przed narodem, wymaga od 
nas Mickiewiczowskiego stosunku do 
życia". I mówił dalej poseł Anusz: 
„Dziś może więcej, nii kiedykolwiek 
musimy przejąć się słowami wieszcza 
że silę mii rzy się na zamiary, że o 
powinnościach mędrkować nie nrleży, 
że polepszając i powiększając naszą 
zbiorową duszę narodową, powiększa­
my przez to granice Rzeczvposoolitej... 
słowem dziś musimy więcej, niż kiedy­
kolwiek obcować z tym wielkim pro­
rokiem, myślicielem i wychowawcą na­

rodu4'. Kończąc swe przemówienie 
zaznaczeniem faktu, iż w tych warun­
kach wydanie pism Mickiewicza będzie 
nie tylko aktem kulfuraino-oświatowym 
lecz także politycznym, zaprooonował 
referent komisji uchwałę: „W zywa się 
rząd aby wsławił do budżetu i wyasyg­
nował Ministrowi Oświecenia Puolicz. 
Dotrzeoną sumę na wydanie zbiorowe 
pism A dana Mickiewicza oraz na 
wydanie Księgi, zawierającej naukę o 
Poisce".

Wszczęła się dyskusja tak nie­
zmiernie charakterystyczna, że trudno 
się powstrzymać od jej streszczenia.

Poseł ks. Lutosławski zgadzał się, 
iż .niewątpliwie z t wszystkich dzieł 
naszych klasyków niema drugiego, 
któreby tak, jak dzieła Mickiewicza,
zasług iw ało  na to, żeby było  pokoltv
niu pierwszemu po odzyskaniu nie­
podległości oddane do ręki'. N ;e ro­
zumiał jednak dlaczego .te  dziera ma 
wydawać Państwo z państwowych 
funduszów"1. Państwo, zdaniem ks. 
Lutosławskiego nie jesr stworzone 
na to, ażeby się zajmować działal­
nością wydawniczą. Dalej, ksiądz Lu­
tosławski doradzał zająć się raczej 
tem, co «wchodzi w zakres państwo­
wej opieki nad życiem publicznem, 
rozwinięciem zawodowego szkolnictwa, 
a w szczególności tego, które się 
Drzyczyni do potanienia druku, do 
rozpowszechnienia sztuki drukarskiej*, 
poczem dowodził, iż wydawnictwa 
państwowe są zawsze droższe od pry­
watnych (?) I przeprowadzając para­
lelę z aprowizacją ludności w dzie­
dzinie dostarczania żywności twierdził,

że jest to «bardzo niebezpieczny pre- 
cedens/ozszerzanła taKże na aziedzinie 
puka-mu duchowego tego systemu 
państwowej aprowizacji*.

Wreszcie żądał bezstronności w 
wykonaniu tego zadania, zastrzegając 
się przeciwko przemycaniu tendencyj 
polityczno-partyjnych.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel klubu żydowskiego poseł Hirsz- 
hern, który dowodził, że jest u nas 
pasek zarówno w dziedzinie aprowi­
zacji żywnościowej, jak i księgarskiej. 
Ostrzegai przed możliwością, «recy 
dywy niepiśmienności* na skutek kry­
zysu wydawniczego i tak ciągnął: 
«Mickiswicz jest jedynym z naszych 
poetów klasyków, który wypisał na 
swoim sztandarze hasła równości wy­
znań i narodowości. Mickiewicz je­
szcze w tak odległej epoce zdobył 
się na to, aby narysować jbraz Żyda 
polsk;ego, który nie przestając pvć 
dobrym Żydem, kochał Polskę jako 
swoją wfasną ojczyznę. Idtę tę sze­
rzył nie tylko w " -(Panu Tadeuszu*, 
lecz cała działalność A' ckiewicz na 
emigracji była szczerze filosemicka i 
odzywał się on do Żydów, jak do 
swoich braci w Izraelu, a nawet chciał 
stworzyć legjony poiskie aby dla ży­
dów zaobyć Palestynę... Słowem Mic­
kiewicz— tc symbol zbratania wyznań 
i narodowości, który powinien być w 
nieDódległej Polsce naszem hasłem*...

Naostatek przemówił jeszcze wnio­
skodawca i referent Kom isji, polemi- 
zLjąc ze stanowiskiem ks. Lutosław­
skiego i rzucając na zakończenie dy- 
skusj, te znamienne słowa: .jeżeli
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wnoszenia podaików oraz obrotu pie* 
nięźnego pomiędzy instytucjami pań 
stwowtmi, zaprowadzone będą spe­
cjalne blankiety skarbów* nadawcze 
na P. K. O. dla wpłat na konto cze-

l n i i / P 6 ł v r i P  k n l p i n f  P  siadanemi poprzednio udziałami Ban- przez Radę Miejsisą komisja dla zba- centralnej kasyInwestycje Kolejowe. q Ug J g  j j fuxejjes w  3 ankU handlo- dania stanu gospodarki na rzeźni ankiety tt pd rcono wszystkim u Ł ,-

Piany inwesstycyjne ° X P .  na rok wyra w Warszawie, a B raca Gommer- miejskiej, p jd  o.zewod..idv. w  p.
twewiduia w oardzo szero- ciale w Banku zjednoczonych ziem sędziego Sienkiewicza, zwiedzała rze- mo.wac Dez iun>cn pr eszKoa n o 

^ >  zakresie ća^' Szerego robó^ ma- p o S ic h , p siadać będzie łącenie 36 źmę miejską i obejrzała tereny przfc- wm z mnym. blankietami SKarb„wymi.
f e c y ć h  na crlu doprowadzenie linji Proc. kapitału. Do rady, składającej legające za stajniami i synkicm cha 
Kolejowych do sianu, odpowiadające- się z 2T osob. wejdzie po 2 przedsta- przypędzanego na sprzedaż i r^eź by-
S ^ s S y m ^ O ^ e b ó ń T r u c h i i  w 'w a- wicieh wspomnianych wyżej instytucji dra. Spostrzeżenia czynione przez 
fui. acn normalnych, zagranicznych, które reprezentowane :złonków komisji zapisywał jej sc-

lSTa nierwszem miejscu postawiono będą przez kierownicze jednostki. U- krekrz radny Rudnicki.

U IE Ł D A  W A R S Z h t f S K i - - .  

11 kw ietnia 18S7 s.
D t w l s ;  i w a in ty ;
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orzei lewsz bfrriem rozbudowę dwor- kład ter. zapewnia współdziałanie Zarówro członkowie komisji, iak 
ców  n a '  L ja c i  Tanicznych, zwięk- pierwszych -  instytucji finansowych i szef sekcji rzeźii i rynków p. Kar- Do!ary 

enie ilości 'O arów urządzeń pi ze- których zainteresowanie się rynkiem czewski oraz weterynarze są zgodni Luadyn 
iadunK uw ch i t. p . ’ uiep0zeń tech- po!sk;tr  jest momentem zasługującym w swoich zapatrywaniach, że u.zą- M tw r^ rk  
n cznych w ce.u zwiększenia zdol- ba szczególną uwagę. Cały szereg za- dzenia rzeźni miejskiej są w najwyż- 
iiości prze, ttstowsj tych stacyj. Rów- mierzeń gospodarczych, czekających szym stopniu przestarzałe i że jednak s t Wakarja 
n e ż  pr »widui- sie rozszerzenie sta- urzeczywistnienia, rozbijał się o brak miejsce, w którem położona jest ize- "iedefi
c i por*ov ej w OdańsKU oraz węzła należytej organizacji , rywatnego kre- żnia i przylegający do nie, rynek, ,>o- Włochy
tc z e w s k ie  Prócz tego stacja Za- dytu bankowego, który wojna, in- łączone odnogą z koieją żelazną, jest Pipierj- Procentowe
laczkowo • Tczewskie ma otrzymać ^ a c )a  i spadek złotego osłabiły nie- bardzo dobrze wybrane i projekt 5 proc. pren. poż. d o .a .. 56,— 55,— 55,4C
w ie r s z -  iin<ć torów edvż liczba o- Pon,„:rnie. Wznowienie działalności pizeniesLnia rzeźni za miasto w stro- 5 p.. p o z y c ja  konw. 6 3 , -  63.50 63,25 
be nych ju . dziś n ie« 'powiada istot- kredytowej przeź prywatne ir.styiu,je nę gór Por.zrskicn nie byłby wska- iiT m  ’
r  ym potrzebom ruchu, wprowadzając stało się potrzebą naglącą. Niektóre z zanym. 8 proc. pożyczka konw. 98.75
czeste do nieco zamieszania, ty ™  instytucji, jak Banca Commer- Następne zebranie komisji odbę 8 pr. listy  zastawne Banku G osp. Kraj. 87.

W miarę nawiazvwanfa stosunków ciale Italiana, ^interesow ane już są w dzie się w pierwszym tygodniu po fe p-. Pansrw. Banku ko,. 86,?» 5 7 -  
handluwych z zag- m.cą wzmaga się przemyśle polski ,, H.arrjraan, jak wia świętach - s ^ c .  w a m .’ z ,1.74,25 7 Ó 0  "  -
te l i międzynarodwy oorót towaro- - t ,rnn, objął wraz z nną grupą attie- (o) P rz e k a z y  p i c i i j z n e  d la  5 proc. w arszaw skie zł. 62,25 62 — 62 25
wv kiórv uż obecnie przewyższa rykańską wielkie zakłady Oieschtgo sk a rb u . Cel*ra ułatwienia p ła tn iom  - -
id c ln  U przepustową i iektórych sta- na Górnym Śląsku. Wejście potężne- 
cj granicznych, co wywołuje nieod- go domu nowojorskiego do najstar* 
tzowną ooirzeoę rozbudowy przeaew- szej instytucji finansowej otwiera na 
szystl iem stacyj granicznych: Zebrzy* dalszą przyszłość szerokie horyzonty 
dewice Stolpce, Raczki, Pawłów, na przywrócenie działalności Banku,
Łęka. Woronienka, Ś liatyń-Załucze który w okresie przedwojennym tal: 
j ważną odegrał rolę w rozwoju gospo*

Pozatem, stale v zmagający się darczyrn kraju, 
ruch towarowy, taK wewnętrzny, jak Połączeni1? z Bankiem zje^noczo-
1 międzynarodowy wymaga też zwięk- nych z,em polskich, jowsfałvra, jak 
sz-nia zdolności przepustowej linji wiadomo, z warszawskiego low arzy- 
kclejow jch wc^óle i Dostosowania stwa wzajemnego kredytu, naieżą "egc 
ich do potrzeb normalnego ruchu to- do j-dnej z najstarszych i zasłuźo* 
warowego co wywołało też potrzebę nych instytuc,. finansowych, jestob ji- 
odbudow y mostów, wiaduktów, roz- wem zdrowe/ ;endenc]i do koncenho- 
rozszerzenie połączeń węzłowych, po- war.ii instytucji fin ir.sowycn, który to ciśr.ienle 1 
większer e liczby budynków stacyj- ujawnił się tak wydamie w życiu średnie / 
rych, udoskonalenie sygnalizacji bartków na Zachodzie. Temperatura
oiaz Agólnych urządzeń technicznych Prace przygotowawcze 1 formal- i/eania
w c, iu utrzymania ruchu na pozio- r.ości, nie; będne dla przeprowadzenia , 
mie, odpowiadającym jego zwiększę- lcg °  P 'anu, dokunane bedą w naj- ^
«iiu. Naiazit plany przewiaują odbu- bliższej przyszłości.

K R O N I K A
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32 Dzifc
W iktora M 

Jutri„ 
Herm er.egii

W sch. sł. o g. 4 m- 48 

Zach. sł. o  g. 18 tu. 26

- — R tg u la c ja  ul- D zielnej Na
skuiek licznych skarg mieszkańców 
ul. Dzielnej na zaniedbanie tej ulicy 
przez M agishał, specjalna komisja 
zbadała stan tej ulicy i znalazła iż 
koniecznem jesi: wzbronienie zwala-

S p o a t r ^ e łe n ia  m e te o ro lo g lc a n a  ZaKŻad na ‘"' d n e  śmieci, ,rzepro-
M etco rc Jo g J i L S . B. -------

z dn ii U - 1 V  1927 r.

751

ł 2QC

Ła flo- l  
m m . f

cow  ę 18 d w o r c ó w  większych stacji, ^ K erw nierw o Banku pozostaje na- ^ . ający } Południow o-W schodni

wadzenie pewnej regulacji, oświetlenie. 
Magistrat w tych dniach przystąpił 
do wykonania rpLót regulacyjnych 

— Co) W ycieczka  ze S lonitna. 
W  niedzielę i wczoraj baiyjła w 
Wilnie wycieczka seminarjum nauczy­
cielskiego ze Słonima pod Kierunkiem 
literatki p. Wandy Daleckiej, która 
obeerde jest nauczycielką w tern se* 
minarjura.

zniszczonych przez działania wojeń- dal w rękach po -kich. t Pochmurno. Deszcz. Mini- SĄIORZĄDOYI A
ne; pozatem cały szereg skraGdv* to- (°.) w  spraw ie c^asu pracy mum M doDę+ i jc . Tandencjt ba-omet<-ycz- - (x l Z e  zjazdu w ójtów  i pi-
-warowych na większych stacjach, w 1 'ndlu- Jak się dc w'iadujeroy, uła- na stały spaaek ciśnienia. sarcy gminnych pow . Wil.-TroCK.
wież ciśnień i innych urządzeń wodo- twienia landlu w medgfelę dritycz>x KOŚCIELNA ^  uieazielę dnia 10 b. m. pod prze­
ciągowych oiaz kilkadziesiąt mostow, będą jedynie przedsiębiorstw ul i IV wodnictwem starosty p. Witkowskle-
o-.budowanych naiSzie tylko prowizo- kattgorji, przyczem sklepy spożywcze — Instytut Mfeyjny w \ubli.iie g0] 0dbył się zjazd wóiićw i pisarzy 

nie ' bedą mogły być otwarte og Ł d„ p.zyjmie w roku bieżącym kilkunastu aminnych pow. wil Trockiego.
Wreszcie piany inwestycyjne orze- 10-cj rano, a inne od 12 ej do 3-iej alumnów. Wymagania przedstawianie Omówione obszernie sprawę przy- 

Widmą zuaciti zwiększenie l;c.zb> ta- po poł. W wyżej wymienionych przed- aspirantem oprócz p,iwoi„niado pra- szłych wyborów do rad i zeb&fi 
’.o-u zaoparrz-mie stacji w urządzenia siębit-rsiwach, na.rudniają-.ych na,e* cy w przysJości z większem zapar- gn .innvch.
v..gowe nraz rozbudowę warsztatów mnych pracowników, ci ostatni me ciem się siebie niż pracują Kapłani w p. Starosta zwrócił so c ja ln ą  u-
L Warszawie, Radumiu, Wilnie, Skal- będą mogli p.acować w niedzielę. warunkach rormamycn, te same cu wage na przestrzeganie przez wuj*
mierzycach, Lwowie, Nowym-Sączu i KRONIKA MIEJSCOWA do Seminaijow ouchB w h^h ^ ^ -  tów p o s z ^ g ^  >ur.Któw ordy-
Stanisławowie r,_ ^ce* . i' . • ukonc^cn‘e gimnazjum, nacji wyborczej gminne), przyczem u-

. r i , .  t -  O rg a n .z a r ja  a n d w a ro w -  Kanoydaci proszeni są składa? poda- staiono, iż pierwsze wybory do ze
I N r O R M A C J Ł .  sk e j  rubryk sam ochodów  rRait. „ia z curriceli.m vitae, odpisem świa- b rań gtrim .y-h odbęo się w dniu 2

S te ty s^  p o s u n ę ła  się  znaci 1 e . dectw -zkoinych, zaświadczeniem maja r . b< w  końcu o rn i y'iQno.< pra* 
— Z  B an ku H and low egc  w  Pisaliśmy swego :z ist.. że znany prefekta Sub proboszcza już obecnie wg udzielenia pus^czególr. m rulni- 

W arszaw le . Prowadzone oa ałuższe- polski sportowiec i włiś iciel fabryk, Ra lęce Księdza Rektora — Lublin, kom 3fzez ^g^stw E 'ank Roin za
,go czasu przez Bank handfuwy w samochodów p. t. «Rałf-StetysJ», któ- Ui. Zielona 3 Prze^ria alumnów z pośrednicfWen miriffych kas SDÓł-
VHrarszawie rokowania z Bankiem zje- rej maszyny zdobyły już sobie uzna- innych seminariów możebne są tylko dzielczych hisko-- rocev lowany-h do*
dnoczonych ziem poisk,. h, oraz z nie fachowców, Stefan hr. Tyszkiewicz za polecemem XX. Regensów (Rek- iycze|  na zaSiew pasz,v (koniczyn^—
g.u p ą  zagraniczną, zftkoń:zyły sir za- postanowił zbudować w Landwarowie torów). seradeliy, przyc em kaidy^olnik  -no*
v'artym w dniach ostatnich układem, uicrwszą polską fabrykę au .om .b  ii. — (X) D elegac ja  u p. W ojew o- ^  oir^ymać kw 3te t aw żei '<

Bank handlowy w Warszawie iu Om :nie duwiaoujemy się, Łt budyń- dJr w sprawie kościoła p o  F r a o - na zasiew k“ j dziesięciny. K atem  
zlcnuje się z Bank,ten zjednoczonych ki przeznaczone cila fabryki tej zos a- c ,szkańsk iego  W dniu wczorajszym obrady zjazcu zakończono
ziem polskich, przejmując wszystkie ły już campletnie odremoistowane i w god zin ath  przedpołudniowych p,   (0' W y b o ry  a o  ra d  ? m ir
aktywa i passywa. Akcjcnarju-,ze że część maszyn jak obrabiarki drzew- Wcjewoda Rzczkiewi :z przyjął drle- W związku z mającemi sie"
Banr,u zjeJnoczonych ziem polskich ne i metalowe zostały już wysłane z gację w osobach: przeora zakonu 0 . 0  0 'b -  ć wyborami tlo r a j  10 ciu ^min 
otrzymać mają wzamiar* za swoje Paryż? W niealugim czasie maszyny Frarc.szkanów w Wilnie O. W,.ka i B0W. WiMeńsko-lro -kiefro 'pranice 
akcje, akcje nowej emisj. Banku han- te zostaną zmontowane i f bryka ru- mec> p . Mieczysława Engia. Delega- j tórw-h ulee>v zmianit vv naih 1; 
diuwegu w Warszawie. V  ubiegły piątek wyruszyły z cja t/zw róo ite  się do | .  Wojewody d n i a c S S n o m ^

Do połączonych banków przystę- PiryŁa dzSfcsięó maszyn tej ma.M, 0 interwencję w sprawie zwolnienia s tarost< składu rs. bowewi gminnych 
puje grupa, składająca się z firm: W. (typ osobowy, klore mają przyjść do kościoła po-Franciszkańskiego, zaj- komiretów wvborcz''cl &
A Hariiman et Co, banąue de Bru- PcIsk' szosą. B^dzi: 10 jeszcze jedną tnowantgo obecnie przez Archiwum _  N0 <ve g m a c h .1 orzeznaczc
ocelles, Banca Commerciaie Itaiiana i p róbą wytrzymałości maszyn, ztesztą Państwowe. W sprawie powyższej p. n e  ,j|a  d ^*nńw udc w 'C h  W 
Nicderdsterreichische EscompteOesell- oceniunej już irzez znawtów mejed- Wojewoda ooiecał delegacji poczynić iącym seZonic budowlanym piojekt.' 
schaft. nokrołme. Jeszcze trochę, a Landwa- strony odńośne starania w watu jfSt rozjoczęcit gmachów trz *

Kapitał Banku pow ększa su do row ożywi się, a przemysł jolski ceiu przeniesienia archiwum. znaczonych dia do.iiów ludowych V
20 mil. zł. L  -ow i misji 10 milj z ł, zd:będzie nową pożyteczną . b po- M E JSK A  wsz^ kolej gmachy te pbwstaną
4  min. zł. zarezerwowane będą dia trzebną placówkę. J wBiach vX'rrn‘ narb i Mcls7a,
polskich akcjonatjuszów, 6 . I i, — (o) Z Kom isji dla zbadania -  U roczysnsć , o g a n ia  dy* ^  Tl^ S E S .
podrywa gruua zag-aniczna. W ten s ta n u  g o s p o d a rk i  n a rz e ź n i  m ie j p jo m ó w  a b s o lw e n to m  k u rsu  p rz e  g ° ,Ł Pow - w ,,e“ aK0
sposób s tu p a  zagraniczna, wraz z po* sk le j. Dnia 9 kwietnia wyłoniona c.Y7ga,:owego sobotę 9 b. m. o W OJSKOW A.

godzinie 12 ej w Magistracie m. Wił _  G en  Rydz.śm  gły w W ilnie
—   - 1 — -- —  na odbyły się egzamina z odby ‘gc y /  dniu wezjrajszym przyoył do

* r, , - kursu Przeciwgazowego dla pracow- Wiina gen. E> R>dz Śmigły, witany
my dziś 1 istniejemy jako pań- ówczesny Minister ryziian Re igij- ników Wileńskiej traty ogniowej na dworcu przez wojewodę wiitn- 
stwo i stanowimy coś w polityce nych i Oświecenia Pubhcznego Rataj, 701 ganizowanego łącznym wysiłkiem Skiego p. Wł. Raczk1 iwicza i gen. 
międzynarodowej, " jesteśmy ptw ną zupewniając Sejm, iż Minislersiwo na Zarządu Wileńskiega Okręgu Czfcr- Ba hardt Bukackiego. Na dworcu u- 
siłą, to bezwarunkowa w dużym sio- skutek znanych warunków przejściu- won go Krzyż, i Magishattr m. Wil- stawjona została kompanja honorowa, 
pniu zawdzięczamy to wychowawczym wych, wyrażających się w kryzysie na, Egzatrinazdało z wynikiem bardzo j ak wiadomo gen. Rvdz-Ś nigly przy- 
wpływom literatury polskiej, a prse wydawniczym i ciętKief sytuacji eko- dobrym 8 słuchaczy, z wynikiem co* dzjeiony jest obecnie 'do Gen rainego
ćewszystkiem wpływom Adama Mic- nomicznej p 1̂ dięłoby się wydania dzieł brym — 15, z wynikiem cjstatecz- inspektoratu A^mji.
kiewicza. Myśmy już nitjednskrom ie, Mickiewicza, choć zasadniczo uznu/e nym—2. O gadzinie 2-iej odbyk- s :ę _  G en  S ław oj - S k ładkow sk i
zdawało się, o; li nad ptzepaścią w ii do niego nie należy wydawa ł e rozdanie dypiomów z ukończenia Kur- n ;e  p r y e i d ż a  d o  iW iln a  We 
krótkim okresie naszego bytu niepod- książek, c* iie chodzi o stror y toch- sow, W zastępstwie Wojewody Racz- yf^orajszym  numerze wileńskiego wy* 
ległego. Czerwoni i biali bolszewicy niczną. Dalej zapewni! Minister, ż kiewicza dyplpmy w ęczył absolwtn- dar,ja .A dC* ukazała się wzmianka 
p-owadzili swoją destrukcyjną robotę, bezstronność polityczna, zwłaszcz. tum p, V.ce-W ojtwoda O. W "linów- oznajr ająca przyjazd do Wiiaa mi- 
Jednakże naród znalazł pewne siły jeżeli che dzi o książkę p. t. .NauKa ski, ooczem p. Vice-Wojewoda wy- n iS5ra spraw wewnętrznych g tn . Sła- 
moralne w sobie, żeby się temu prze- Polsce* jest zgóry zagwarantowana. gl0sil przemówienie wyrażając uzna- woj-Skłidkowskiego. 
ciwstawić. O ló i ta si'a moralna, to Następnie oooa.ł wniosel ibu ko- nie ze podjętą inicjatywę podnosząc Ze ź ódeł mpejnie miarodajnych
jesi to, co stworzyła i zasiała w du- misyj ppsę| S dtyk, wreszcie poseł v ażność oraz pożyte^ kursów, wska- dowiadu,eny się, że wiadomość ta cc 
szy ludu polskiego literatura polska, Ołąc ński, czyniąc szereg nowyc za / !jąr. w reszet na doniosłe zaćama najmniej przedwczesna, gdyż przyb\- 
i teraz sprawa w ten soosob smi, że strzeżeń i zwracając uwagę na ko- oczekujące absolwentów jako mstruk cie giUJ1 Szadkowskiego nie jest
już nie chodzi o to, że Mickiewicz nieczność porozumienia się w sprs- torow obrony przeciwgazowej. przewidywań?.
wydany przez rząd nie będzie tańszy, wacn wydawnictwa dzieł wieszcza z Nastepme wygłosili przemówienia „ _ . D . N, .  . f t n „ VTV
aniżeli Mickiewicz wydany przez księ towarzystwem literackiem im, A. Mi- Prezes Zarządu Wili ńskiego Okręgu ŹBBKANIA i U U ^  YIY.
1 jrza, bo księgarze nie "hcą wogóle ckiewicza we Lwowie. Czerwonego .Czyża p. Uńechowski — W aine doroc?ne Łgioma-
“ ydawaćM  c! ewicza. Więc aluozbio  Po tych wszystkich pervpe'jach i z ramienia T-wa Przeciwgazowego az?nie Tow . Domu Serca Je^uso- 
rcm e wydanie vism M ickiewicza bę- sejmowych jednomyślnie  został przez prof Muszyński. Uroczystość zakoń- w ego . W emu dzisiejszym o godz. 
dżte przedsięwzięte 1 wykonane przez  p.źez Wysoki Sejn uchwalony na czyło krótkie przemoY-ienia Komen* 7 e| wierz, odbędzie się u mieszka- 
Rząd, albo go nie będzie wcale*... tein posiedzeniu wniosek tej treści: ćanta Straty Ogniowej p. VaMgóry. nic p. Jeleńskiej (uł. Ad. Mickiewicza 

Jeanomyslna uchwała Komisji Bud- * Wzywa się Rząd, aby wstawił do  ̂ — Przedłużenie godzin  haii- 19) walne zgromadzenie Tow. Domu 
tetowo-ska bowej ustąpić musiała liudżetu i wyasygnował Ministerstwu dlu w  tygodniu  f  zedśw iątecz' Serca Jezusowego w Wiłnie. 
pized wątnliwościami ks. Lutosław- Oświecenia Publicznego potrzebną nym. Stów. Kupców i Przem. Ch.ześc. — Organizacyjne zeb ianie pt>-
skiego. Uchwalono wniosek jego— sumę na wydanie zbiorow-e nism Aua- w Wilnie komunikuje, iż na skutek tronatu o p iek , nad w leźr, am i. W 
odesłać sprawę do Komisji oświa- ma Mickiewicza oraz na wydanie swych starań otrzymaro w d r.u w czo - uoiegłą nieazieię o godz. 1130 w ga­
lowej. dzieła, zawierającego naukę o Polsce*, rajśzym od Min. Pr. i Op. S?oł. ze- binecie Prokuratora Sądu Apelacyjne-

1 wreszcie epilog tej sprawy na Działo się to za rządów p. Wińcen- zwoknie na przedłużenie godzin ora- go w w linie odbyło się zebranie or- 
gruncie cej.nowym o dwa tygodnie tego W itosa, jako prezesa Rady Mi- cy dla pracowników zatruan onych tó ganizacyjne p a tro n tu  ooieki .i?dw ir- 
póź <iej, na nosiedzeniu 199 Sejmu, ristrów1, n M Rataja, jako Ministra przedsiębiorstwach o 2 godz. w dniach źniami. W zebraniu tym wzir-i u dział: 
w dniu ł 8 gm enia 19Z0 loku. Poseł W. R i O. P.—to znaczy za rządów od 11 do 15 kwietnia włącznie, Jed- Prezes Sądu Apelacyjnego p. Btrchwic, 
AnuiZ złożył ustne sprawozdanie Ko- koalicji sejmowe) z roku 1920. rząau nocześnie Magistrat powiadomił, iż v f:e-prezes Sądu Okręgowego p. 
misji Budżetowej i Oswiarowej i po- «jedrsości narodowej*. nie stawia przeszkód w przedłużeniu Owsianko, prokurator Sądu Aptdacyj-
nowił prośoę o uchwalenie odpo- W, Piotrowicz. godzin handlu (otwarcia sklepów) po nego p. Piiszczyńsk:, prof. Giezer,
wieanit rezolucji. Przemówił ponadto dwie godziny w rych dniach. podprokuratorzy Wyszyński i Wąso­

wicz, sędzia Mannski, Naczelni k wy E c h a  w a i n e p o  z e b r a n i a  
Ękiału p-aC i OpitkiSpołecznejUrzę- W d l i iC g W
du W ojewódzkitgo p. Jocz 'm ecenas tla J 'W (
Sadkowski. “ '  t ........ .

w  celu opiacowama stciłutu w .j-  l w ydział wykonawczy zarządu gł6w- 
rowanego na statucie patronatu war- n? g ° związku inwalidów wojennych 
szawskiegn powołano komisję złoto- nadesłał nam pismo treści nasięoują- 
ną z pięciu osóo, - która -w ‘ najbiiż- c '3: .
szym  czasie ma prze&stdwić odnośny Kur^r W deńs. i w nu nerze .78 z 
materjał organizatorom  patronatu. dnia 5 kw,errii£ 1927 roku zam ieścił

R r iŹNE 3r*ykuł P- t. .Z łe się dzieje w zwiąsi 
_ ,  , ‘ . ku inwalidów*, w którym omawia

, . x n ó w  g !o b tro tte rz v . Ilość przebieg walnego zebrania okręgowe- 
glob rótterów przechodzących e ob go ^0ja związku inwalidów wojen- 
ziemski we wszystkich kierunkach hycń Rzeczypospolltef: Polskiej w 
wzrasta stale. Niedawno pisaliśmy o \jó'iIrsie odbytego w dniu 3 kwietnia 
wymarszu dwóch śmiałych wiln , l q2 ’( ro^u. Ponieważ przedstawienie 
a dz.. znów spotkaliśmy się w urzę- j0 pjezupelnie odpowiada przeb ego- 
diie wojtv/«. cz,kim z kolebą ^a..t W| oa t j te g o  ztbrama, Drzeto prosi* 
an.atorow przygód. Panowie Marjan my Q stv jercizenie, że 
Staniszewski i Józef Margasiewicz j j  Komisja aarnin:stracyjna , okrę- 
członkowie łódzkiego .lokoh wy- goweg0 ^ ł a  związku inwalidów wo- 
ruszyli 5 listopada r. ub r w podroż jennych Rzeczypospolitej Polskiej w 
naokołoi Pc.ski i jak ao.ad przesz,i ^ j | nje nikogo z członkównie wvklu- 
Pr?az;v. arsza\\łę, Biiześć, Ga- czajat a wykluczenie wzgiędr.ie za*
licję wschodnią, Poz ar kie, P_mo- wieszenie w prawach członkowskich 
rze, Suwałki.  ̂ ziś wyrusłają let. członków nastąpiło przez po wo*

~  Poda iękou a r  e. V 1 ir nemu ;ane do iCgC j na m jcy statutu upo- 
K,s Kapelanowi Meysztowiczowi, w * ważnione właaze cganizacji.
.ćński Pat-onat Okręgowy Stbwafzy- 2)  Zarząd Orówny me miał wcale 
szen Młodzieży Polskiej żeńskiej, wy* powodów powodować pozbawienie 
ra ia  we własr.en: i tnłodocianycji r. jPWa.id} Jozefa E y(i w, lfl0ści i o3a- 
r.oiektan mienne najserdeczniejsze QZenia gc w więzieniu, gdyż anikon- 
podziękowanie za piacę pełną po- trola miejscowej kom.sji rewizyjnej 

.. cenia w przeprowadzeniu tak anj re; przeprowadzone przez wysłan- 
pięknyćl rekolekcji. Poanies on«. ja  n jK2 zarządu głównego szkontrum 
cuchu rekoleKtamki, oraz wdzięczny nie wykazało żadnych ze strony m 
patronat składają za trud ten zbożny DyH nadużyć, przekroczeń czy uehy- 
szczere .B óg zapłać*- F>icn

Ti ta d ystawa z^ycka prezeska  3), Zarzuty podnoszone przeciwko 
Patronatu Okręgowego, p. Dyli na walnem zebraniu dotyczy-

M aarja z  Leaóchowskick w e y s • \y prywatnych jego stosunków , pracy 
sei sfowa sekretarka Patronatu  pozazwiązkowej i rozm ów mianych  
Okręg- bez świadków a jedyny zarzut do-

T E A T R  i M UZY KA , tyczący pracy związkowej dotyczył 
— ‘ R e d u ta . ’ n a  P o h u la n c e .  O s ta - spm wy grmyfikacji Świątecznej uchwa* 

tn ie  d w t  p tz e d s ia w ie n ia  « S n a .  w  R e d u - lonej przez wradze Ogniwa, budzącej 
cie . Dziś i ,u tro  o l atnie dw a przedstaw ię- jednak u niektórych CZionkÓW pewne 
m a sztuki w  7-miu obrazach F. Kruszę w- w a j p iw o śc i
skiej' *Sen», poprzedzone przem ówieniem  ą  ,
-.rof. S. Sr ornegc Jratyfikacja ta jednak uchwaloną

Ceny m djsc  r opuiarne. Biiety naDywać ZOStała przez normalne powołane  
m ożna w biurze «0rt>u» w dniu przedsta- przez walne zebranie władze koła 
Wien-  Pr7CĆ zawieszeniem  zarządu i miano*
t r z e b a  się n ic z e m u  dz.w.r. U: :ś wam er Komisji administracyjnej przez 
ukaże się po  az drugi ostatnia uowoSc re- zarząd głów ny, wskutek CZCgO spra 
pertu rru  .iratszawstfego rn a s o rJ ta  kom eoja Wa ta podlega przedewszystklem  kom-
! t. K .earzynsllego *Nie trzeba sie niczem u n e ien "? i w  i l n » 'n  rpn in ia  a z a rz a d  dziw ić.. Sztuka ta, pos.adająca nTezmiernie P^en..]! wamegO '.ed na, a y a  ząc
interesującą Creśe i obfitująca w sceny jełne S 1 ■“'hy ed^ie zmuszony fię mą
hum oru, zyskała na scenie Teairu -JolsKie- ew entuelnie Zająć dopiero w ów czas,
go ogólny p o ila sk  i uznanie. R jle  g rów re  gdyby walne zebranie przekazało tę

«?**«, fe,r nrau . , l b oskiego. St Purzyckiego, T. Piv.ńńskiego, L. ^  pO‘eC'<0 zwro pobrań?^ gratyfi­
kacji, a interesowani zwrotu tego do­
konać by nie cncieli.

W'ołłeJ<l i inn
Juiro po raz osiam i przed świętami — 

«Nie trzeba się niczemu dziw ić..
— W ie lk i k n n e e r t  re l ig i jn y  w  T e a ­

t r z e  P o lsk im . W  czw artea 14 kwietnia ad- 
będzie się o g. 8-ej im 15 w. w  Teatrze P o l­
skim W ielki i\.onceri Religijny połączonych 
chórów: ‘ Bazyliki., ‘ Ognisk; K o le iow egr. i 
«Bcha. pod dyrekcją prof. W ładysław a K a­
linowskiego.

W  program ie: Schubert, M -nii iz io , Gru- 
berski X, Saliyan, Surzyński X, G ounod i 
R h e inoerge r.

• Jako soliści wystąpią pp. Skowrońska- 
Szmurłowa, M alinow ski i Nowiólti.
~  Ceny miejsc od 40 gr. do 3 H . Biieiy 
są do nabyc.a w kasie Teatru Polskiego od 
11-ej r. do  9-ei w.

RADJO
— P ro g ra m  s ta c ji w a rsz a w sk ie j .

15.00—15.25 K om unikaty, gospodaiczy  ^ 
i m ereoroiog czny.

16.03—16.25, IV odczyt dla m aturzystów  
szkóI ś re d n ic h , z cy du  ‘ Nauka o  P o ls c e

DOKTOR

i Z E lD G W IG I
ch o r.W BN ERY C7 
NE, M O C ZJPŁC , 

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

S.Zsidowiwowp
KOB1FCE W ENE 
R ^G Z N F  i .l or.

DRÓG ftlOCz., 
prz 12 2 i od 4 6 
ul.wiickie™  ic z a ‘24 

tel. 277
V Z dr Nr. 31.

60 0 .0 0 C  z ło iy c n  
wygrać m ożna n a ­
byw ając los 15-ej 
loierji państw ow ej!

Cena: 
całego losu—40 zł., 

1/2 losu—20 z ł ,  
1/4 lo su—10 złj 

Niewielka iiość 
wolnych losów  do 
klasy 1-ej 
K olektura: W . P o ­
hulanka 6 m 16. 
Dom H.-K. ‘ Z achę­
ta . G dańska  6, 
tel. 9 —05

Alrasse; kuszrKui sicuiiicu, z ujaiu u  * o  u l a J f l i i r r l r a,
w spółczesnej., w ygłosi prof. A leksander Ja- W »  c u l i a f O W ę K a  
nowski. prryjm uje cd goda.

16.45—17.10. O dczyt pt. *?olska flota do 19. Mickiewicza 
w o jenna ., w ygłosi por m ar. Wolsk 46 n_. 6

17.15. Koncert popołudniow y. W ykona- W Z P . N r 63 
wcy: O rkiestra P. R. pod dyr. Jm ia D w ora- ’ 
kovvsgiego, W incenty laknbczyk (k larnet so- 9r . G ń o iis o n

18,40—19.00 Rozmaitości.

P0TRZEBNA ka­
sjerka z kaucja. 
Sklep Helena 

O sio w sk a ,
Zamkowa 19.

weneryczne, moczo-
19.00—19.25. O dczyt pt. «Życie obycza- płciow e i skćrne ul. 
i i towarzyskie Paryża po Wielkiej Re- W ileńska 7, tel. luo7.jow e w _

w o iuc ji., w ygł. prof. H enr; k Mościcki (dzlat 
‘ H istorja Paw szecnna»)

19.30—19.45. Kumunikat rolniczy. 
19.45—20 10. O dczyt pi. ‘ N iagara«, wy­

głosi prof A leksander Janowski id: ial ‘ P o ­
dróże p rzygody .).

Ofiary. C horooy  jam y ustnej. 
„  _ . . „  . . ,, Plom bow anie i usu-

W . P. Łokur.ew aki B ronisław  dla zre- w am , -enów bez bóiu. 
dukow anej Diuralistki zł. 5. Torcela we 1 ziote

\V Y P A D K !  i K R A D Z I E Ż E ,  korony.,(Sztuczne zęby
. . Wojskowym, u rzęd n -

— Z a tru c ie  s ię  s p iry tu s e m  d e n a tu -  jj0-m uczącym sie 
•■owanym. W  nocy na l i  b u .  d« szpitala zn,^<a. o tiarr a 4 ni. 3. 
sw . Jakóba dostaw iono Jana  Hoioszko (L-ro- W ydz. Zdr. Ni 3. 
wsk^ 21), k ióry  przez ,jó ł godrlny zm arł. —

D ocuoazenie astalito. iż Horoszko zm arł n  . . .  . .  , . i ■
wskutek nadm itrnego w ypicia sp iry tusu  U f i l  iU n lla S lU n S K I 
drzewnego . . .  „  , n , , , choroby p ł ic, przyj

— S a m o b ó js tw a . Dn. .0  bur. o tru ła  się muje 0Jd 6_ 7 -e j w.ccz. 
strychniną 18 letnia Jan ina A bakanow icz p rPcz dni świątccz- 
(O szm iańska 14) nych i ptzedświetecz

Przyczyna sam obójstwa praw dopodu- nych,
bnie miłość. u j Żeligowskiego 5,

— W  nocy na 10 bm. otruł się eubli-
m atem  student USB. 20Tetni M ichał S 'em iec 1
(R. Śmigłego 7), ^niO R T E PlA N  mały

Desperata dostaw iono do sip ita la  św. najlep. konstruk. 
JaKÓoa. P rz .czyna usiłow an ia  sam obójstw a Ł  w dobrym  stanie 
niepoiozurm euia rodzinne. sprzedam  za 1.009 zł:

— K rad z ież  z  w ła m a n ie m . W  pocy Zaw altia 43, m. 2S. 
na i l  Pm. ze sklepu Kazimierza Mank’ewi- >
cza (Bellny 2) za pom ocą wvłam ani? drzwi 
skradziono towar kolonjalny w aitości S p r z e d ?  ę
3500 zt m i k r o s k o p

— T rag ic zn e  sk u tk i o k a d ra n ia . W  -n. dobry  M a lak a  
W idzach pow . Bra iławakiego nagle zm«j$s imm-irsiś 1/10 1/12
18-letnla Najmą SjM ingoin (m. Mtelegi >_ny j / i s .  Ż aw titna 6 0 /7 .’
pcw . Święciańskiego). D ochodzenie u stah io  Q ,r
iż śm ieić nasiąpita wskutek zatrucia gazai . ■' ■ •
Sztajngoinów nę leczył za łomocą okadzania
A. rołr.airycbi ('Y idze), który di winy się P o  długim  pouycle w

h r  ś i o i ę i E
2

najlep­
szych w 

k r a j u  
m ł y n ó w  

polecam y t. zw.

M Ą K Ę  
n 1 . „ l u k s u s o w ą
ilZ V flS l(3-O in0lSK II oraz m igdały słodkie 

przebierane, ro-

Lekarz-LTeiitysta 
M AR Y A

azynki, orzechy, 
kompoty, sza­
fran, w anilję 

i wszelkie 
do  ciast 

dodat 
ki

BRACIA
GOŁĘS OWSGY

T ro ck a  3 te l. 757.

0!
lo

i na pew ne zaoez- 
pinczei ie lokujem y 

sumy p eniężne 
dogodnie 

W ileńskie Biuro 
Komisowo H anaio- 
we (naucjonow ane) 
ul, Mickiewicza 21, 

tel. 152,

j Nł t e r min

p zyznał.

Najtaniej
piszem y podania, 
przepisujem y aa 
maszynach i tło- 

maczymy na 
wszy=tkie języki 
W ileńskie Biuro 

K om isow o-H andloi 
we kaucjonow ane 
ul. Mickiewicza 21, 

tel, 152.

jednego  miesiąca 
do roku u okujemy 
każdą sarnę pod 
zabezpieczenie h, 
peteczne lub ró ­
wnorzędnie solidne 

zaoezDieczenie 
Y/ileńazie Biuro 

Kom isowo H andlo­
we kaucjonowane 
u l, M  cklewicza 21 

tel 152

I

Paryżu i w  -inglji 
.  udzielam  lekcji języka

P ia n in o  francuskiego
zagranicznej firmy do • i i •
sprzedania. O ąb row  j  a n O i e l 1' < 1 6 0 0  >  gubiono k siążecu ę  
s kego 4 —1, daw niej . . .  -  T . ^  wojskową, w«d,
Y /ronia. w  i i f  nd i ^ I ' Frz^  * K. J .  Ś« ię- _______  W ejście od ulicy c,any> rocznik 181
-  — U. li nej. WVfj. na jmię Stanisła

R utynow ana LeknjJ łraocu .
m a s z y n i s t k a  k i e g o  udziela rn iy-p im , ;ie j,po» . Brasław- 

z pow oda ciężkiej no-vana nauczycielka- skiego. U niew ażnia się 
sytuacji m aterja lnej Mickiewicza 45 m. 4............ ........ . ■ .

K U C ti .-’ RK V—
S Ł U Ż Ą C A  p o ­

trzebna natych­
m iast. Bez św ia­
dectw  wzgl. re k o ­
m endacji nie zgła- 
szać się , - , —
U ',  J - s n a  37 m. V  i «Słowa» sub. T

przyjmie posadę oezod godz. 1 3.
rzgiądu na  wysokość 

gazy, ew entuain.c go- 
to w a  nawet piet wszy echn.k zębów 
miesiąc pracow ać^ratis _ sztucznych

I r ubioną 
w ojskową wj

książkę

tytułem  próby. Ł aska 1 ' ‘l i n k i # 3 ! ’
U e  oferty dc adm. Ł-’ „ | Y l ' - f - ł c r  

— W ileńska  21.

Z8
d a n ą  przez F. K- 

U Ś w ię ć m y  na imię 
H i-sza Felczera, Jza.n, 
w Głębokiem, Unie­
ważnia  się.



S Ł O W O

0  Kino- H p l i f . j K  
0 ’ Teatr

$  nl. W ileńska 38.

u  w ro '1" s ło w n e j D OU GLAS F &IRBANKS 0' D ztśt Sensacja doby obecnej! 7 n ® L  7  n ł-f-i?*
Zachwycający film! „ Ł l l i  K  / . U l i y  b o h a te r f. «Złodaiej z B agdadu* ^

który zdum iew a, p rze raża , zachwyca, porywał Pojedynek nerw ów  i sity. Pascynu jące sceny.
D 'a  m łodzieży w stęp  dozw olony. 6 ^

j j K i n o -S ; „ P o l Q n j a ł '  i  , .
nl, A. Mickiewicza 22. ■  sPlew elr

StellaDziś rew »lacyjny fum  ze m Kino-

,kochanka oficera ochrany’* ^  “  J T̂ wto30
B B B B B B  M I 1 I H  m arzen ia  w  Rosji w  i.) i kt. Okaz męskiej p ięk... sc W ł, G A jD „R O W , f t B - B S a f l l  f I J B p i l  

s ły n n y  M 1ERRNDCRF i urocza w łoszka! MARCELLA ALBANI w  rolach głów nych. Film ten przew yższa w szystkie ootąd 
w idziane dając m asę nowych wrażeń, przeplatany śpie wem cyfe. rom ansów  1 p ieśn iam i . a to ir,I.

“  A

*  Miejski Ki m atograf 

▼ Kul turalno-Oś lufow y

*  Sala  M iejska (ul. Ostrobramska 5)

„Szmulek gałganiarz-* '“fil£Dztś będzie w y­
św ietlany fiimt _
Jackie C ocgaa. Wad program : .H A R O L D  LLOYD SIĘ KOCHA> ! omedja w  STaktacc® 
W  poczekaInlacn koncerty Radjo. O rk estra p0J  dyrek  dą K arcli.i.s rza p. W. Szczepań- 
r-Rietrr. O statn- seans o go^ i, 10 Cena biletów: P a n e r  — 60 gr., Balkon — 3C gr. 
Początek seansów : w  niedzielę 1 św ięta  o g„az. 3, w sobOiy o goaz 4 i inne dnie o 
o godz 5. K asa czynna; ^  niedzielę i  św ięta  od godz. 2 m. 30, w soboty od godz 3 
u . 30 i inne dnie oo  gcdz . 4 m 30. Nas*ępny program : eO O N IST t J0TW ÓR>.

D.-hf

Wilno, ul. Wielka Nr 42, tek 1200 (w byłym lokalu B , AlszwaugJ.

Nadeszły o s t a t n i ®  I l O W O S C i  w i"  ‘s i l n n y "  l e t n i
konfekcji m ęskiej, suk ien  i palt dam skich, 

bielizny, obuw ia i ga lan terji.

Folwark
w pobliżu W llae 

kupimy 
W ileńskie Biuro 

Kom lsowo-Handlo- 
we kiiucjonow&ne 
u l. Mickiew.cza 21, 

tel, 152.

O O VI
dochodowy m oili 
wie w śródm ieściu 
lub też s dogouną 
kom unikacją kup i­
m y całkow icie za 

* gotówkę 
W ileńskie Biuro 

Komisowo- H andlo­
we (kaucjonow ane) 
ul. M ick;ewioza 21, 

t e l  152,

NAJWIĘKSZY WYBÓR

PocziiM Iffliftifcinych 1
i 4Serwetek bibułkow ych i pod ciasta, k rro  bibułkow e

zw ykłej i specjalnej D O N IC Z K O W E J. - *

♦ Wł. Borkowski |
M ickiew icza 5 , w  i i w Ś to  Ja ń s k h  1 4

-♦  te l. 372 W U N U : tel  371 4

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wiittie posiada 

ao odstąpienia w okresie wiosennym r. b. ze szkó­
łek Nadleśnictwa Smorgońskiego ca 5 000 000. sztuk 
jeunolefnich saazcnek sosny pośpclittj (pinus sylve- 
stiisj po cenie:

1 jakości po 1 zł. za l.UOO sztuk
h » •  ,  ,  m m
Wysyłka sadzonek uskutecznianą bedziei natych­

miast po odesłaniu należności za zamówioną ilość 
sadzonek.

Faktyczne koszta opakowania i przesyłki pobie­
rane oędą za zaliczeniem kolejowem.

Zamówienia i należności za sadzonki uprasza się 
nadsyłać bezpośrednio do Nadleśnictwa Sm oigrńskie- 
go (folw. Naroty, st. kol1 i poczta Smurgonie, woje- 
woaztwo Wileńskie.*.

Dyrekcja Lasćw  Pań­
stw ow ych  w W ilnie.

■  B B B B B B B E f B
Zakupy Świąteczne

najtaniej, najdogodniej
w składzie aptecznym

I. PRUŻANA Lgz> od 1890 r. 

M icKiewicza 15. Tel. 482
Vis a-yis H otelu  Georges,

A L B I N  B O R O W I C Z  
w Poznaniu,

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO
m  P o lsk y  Fabryk Sieci i Przyborów  rybackich

„Nordeutschs Netzwerke O  M. B, H. itzehoe“ 
(Holsztyn).

SK łA D  w WILNiE, Wielka 3 m, 10 — czynny od 
3—5 pp i od 7 w.

Sprzedaż oo cenach faorycznych.

*a Święta nadchodzące
W ina zagraniczne i Krajowe, Konjaki, W óakf 
Likiery i Miody S ta ro p o lsk ie  w najprzedniej­
szych gatunkach d o  cenach bardzo dostępnych 

Polera Szanowntj Klijenteli Skład

A, JANUSZEWICZA, Z a m k o w a 20- a

NA ŚWIĘTA
FORMY

Tortowe, twarogowe (Paschy)
i na Baby.

BLACHY
na mazurki, ciasta i mięsa 

SPRYCKI
oo deknracyi ciasta

SZTUCCE
nożyce, scyzoryki.

SAMOWARY
SZCZOTKI

wycieraczki do nóg-
NACZYNIA 

A'uminjowe, emaljowane, kamionko­
we oraz wszelkie artykuły 

gospodarstw a domowego
POLECA

S. H. KULESZA
W iln o . Z a d k o w a  3

I B F B B B ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
Czas najwyższy dawać 
og łoszen ia  św iąteczne.

O G Ł O S Z E N IA  
do wszystkich pism
w ychodzących w  W ilnie i na p ro ­
wincji na  w a ru n k a c h  w yją tkow o 

u lg o w y c h  przyjm uje t

r e k l a m o w e  S- GrBHowskifijiC
w W ilnie, G arbarska N r 1, tel. 82.

Bi iH a  9  a ra  h  ■  m. wti  ■  m

i
■i
B
B

Znakom ite kompozycje lik ierow e i *  
zapraw y do wódek <Śtel|a»każdy s im w 
może sporządzić znakomity likier lub  4

n.iewk, 5° 0|a oszczędności,
4
4
4

D c nabycia  w sk ładne 
perfum erji i kosm etyki

j Heleny Dąbrowskie] |
•w W i l n i e ,  W i l e ń s k a  18 4.

Telefon 8-.

> O k rę g o w y  U rząd  Z ie n i s n  w  W iln ie  
, podaje  do publicznej w iadomości, że 
, Okręgowa K om isja Ziemska w  W ilnie 

n a  posiedzeniu w dnin 31 m aja 
’ 1926 r. postanow iła w drożyć poślę 

pow anie scaienow e ua obszarze około 
583,8? ha  g run tów  należących do 
gospodarzy  wsi Św idno, g n rn y  Du- 
nił iw icsiej, pow iatu  Postaw skiego.

Orzeczenie pow yższe upraw o­
m ocniło się w dniu  29 października 
1926 r

:
♦♦
i
4
4
4

w  w a r s z a w i e
K a u c jo n o w a n y  i K o n c e s jo n o w a n y
DOM KOMISOWY ZLECEŃ

Ignacego BERGERA,
u l. JA SN A - Nr 22 . 

INFORMUJE w e w szystkich spraw ach 
w sądach, urzędacr pańslw cw ych, 
kom unalnych  o raz  h ipotekach, przy- 
czem przyjazd zainteresow anych do 

W arszawy zbyteczny.______

«\

m  S W IĘ T R !

Na Święta Wielkanocne
J d \n e  w kraju

P I W O
D A D T P D  na sposób 
r U K I L K  angielski

CIEMNE dubeltowe

JASNE a la piizeńskie
znane z wysokiego sm akn i »wej 

tan ieśc i po leca ją:
Zjednoczone B row ary W arszawskie

p. f.

Sp. Akc.

Mieisca sprzedaży — sklepy:

A. JanusŁewici, Zamkowa 20. 
Bukowski i Dagis, Wielka 8 
Kalita i Zabłocki W ielka 19 
S klrm utit, Wielka 26 
I Wił. Spółka Włn i Przetw., Wi­

leńska 36
Jan Kalita, W leńska 44 
St. Bieliński, Zairecze 7 
K. W ęeewicz, Mickiewicza 7 
K. Rymkiewicz, Mickiewicza 9 
Lcl wa, Mickiewicza 29 
T. Oiesfajts, Mickiewicza 37 
St. N emirycz. Mickiewicza 20 
B*ca G ołęb iow scy , Trocka 3 
DbWii, W. Pchu anka 31 
Stojuk, Ostrobramska 11.

Prócz tego we wszystkich restauracjach, piwiarniach, a także na 
żądanie do W. Piątku włącznie dostarczamy bezpośrednio do 
mieszkań prywatnych. Adres — W ilno. K o p an ica  12. T e le fo n  8 82-

Na nadchodzące święta polecaffit« i£  wyDór
perfum eryjnych  

kosm etyczn ych  
galanteryjnych

Krajowych t zagranicznych firm.

Przedm oty gospodarstwa domowego:
O płatki d la  pieczyw a, O liw a nicejska, Essencja octow a, Szafran, Vanilj a  

K ardąm oi, Oozdijmi. C ynam on, F arbka  i Lakier do Jaj i t. d .

CENY UMIARKOWANE.
SKLEPY DETALICZNE

T-aa J. B. Akc.
1) Trocka 7, tel. 542, 2) Ul. Zam aow a 26, tel. 1023, 3) U l. M ickiewicza 5, 

tel. 873, 4) Róg Rudnickiej i Zawalnej 20/52, tel. 6 i2 .

J l m Ł j i ń l .Ł jA l l iŁ lA H h Ł . k i i k l i i i u Ł . i l i . k i A l l i ł t l i L l i Ł M U i L

Wina o ry g in a ln e  i o w o c o w e .
Koniaki

Likiery
W hisky

Ś liw o w ic e
S t a m i

R u m j
W ypaienki

Porter angie lsk i
W ódk i b ia łe  i gatu n k ow e.

Pierwszorzędnych fiim krajowych i zagranicznych.
Mąka lu k su so w a  ,

M igdały  
R odzynki 

K om poty  
C zek olada  

Karmelki 
K aw a św ieżo  palona

Sery krajow e i zagraniczne  
P asztety

K onserw y wszelkiego rodzaju- 
Poieca w wielkim wyborze po cenach najniższych

D|H. S . I  M . t i A K E L
M ICKIEW ICZA 23 T F L . 849.

U WAGA: W ódka gat. 45° od zł. 6.50 za I tr
Wino franc. oryg nalne od zł. 4 50 za but.
WJno ow ocow e od  zł. 2 50 za but

Nigel Worth.

. " t m m  1 KUFRA.
ROZDZIAŁ VIII.

W pokoju M itchella
Piękna pogoda trwała dwa dni 

jeszcze. Wieśniacy i ogrodnicy przy­
wozili do miasta ogromną i>ość wa­
rzywa. rozkładano je na wybrzeżu, 
skąd miały b’,ć  zawiezione do Anglji. 
Tegoroczny urodzaj na pomidory był 
tak znaczny, że statki nie mogły na­
dążyć z przewożeniem ich Wkrótce 
łańcuch wozów wydłużył się tak da­
lece, że kończył się w odległości 
pięćdziesięciu metrów od -Czarnego 
Kota*.

Rozmaw.aliśmy z Lucy we środę 
wieczór, siedząc we drzwiach werandy 
i przyglądając się wschoozącemu księ­
życowi.

— Jaka szkoda, żp Diękna pogo­
da już się kcnczyl Czy nie słyszał 
pan, ro  mówił ojciec Chabeile pod­
czas obiadu?

— Co mianowicie? Że będziemy 
mieli deszcz tej n o q ?  Słyszałem to, 
lecz uważam, że jest to zbyt pesymi­
styczna przepowiednia, najmniejszej 
chmurki i a niebie nie widać.

— N’ic h  pan spojrzy—rzekła po­
kazując na zachód.

Horyzont był zur ełnie czarny.
— Istotnie, muszę przyznać słusz­

ność naszemu szanownemu gospoda- 
rzow , odrzekłem—Tyiko patrzeć, jak 
deszcz zacznie padać, cbawiam się, 
że pogoda nie będzir sprzyjała państ­
wu w ich spacerze

— Zapewne. Chyba, że wuj zoe- 
cyduje s ę odłożyć tę wycieczkę, lecz 
wątpię w jo, gayż ma Się tam sDOt- 
kać z kimś, pojedzie więc, niezalcżrie 
oa pogody. Czemu wybrał właśnie 
czwaUek, z pcśród wszystkich cni ty­
godnia? A propos, czy wymyślił pan 
jak.s pretekst ola przeniesiei.ia się dn 
pokoju p. Muchelle?

— Nie. Wytężałem umysł bezsku- 
tecznie. G djbyż chcć z okien jego 
rnz‘a’zał się piękny widek, byłby to 
preieksi dostateczny, lecz or:e wycho­
dzą na fiałymur sąsiedniej kamienicy,

— Czy jest szeroka lisztwa drew­

niana za okrem  pana? zapytała mię 
od niechcenia.

— Owszem, lecz cóż to ma do 
rzeczy.,.

— A ojciec Chabeile przepowiada 
deszcz na noc dzisiejszą, — ciągnęJa 
dalej p. Edwards, rozmyślają*- głoś­
n o — P. Lambert, mam plan- Czy jest 
pan zręczny i śmiały?

—Zręczny, jak dzika koza, a śmia­
ły, tak...

— W takim razie—zawołała, a oczy 
jej zabłysły radośnie,—-powiem panu 
coś na ucho. Proszę się do mnie na­
chylić-

Usłuchałem rozkazu. Za chwilę 
dziękowałem Bogu za sojuszniczkę o 
tak żywej wyobraźni.

— Panno Lucy, nie wiem, jak mam 
okazać pani swoj zachwyt, na razie 
proszę przyjąć me najgorętsze podzię 
kowania.

— Uczyni pan tak?—zapytała nie­
spokojnie.

— Naturalrie. Jest to świetny po­
mysł, jeśli deszcz zacznie padać, 
wszystko się uoa.

— Bylebyśmy nie pojechali jutro 
oo Alderney,—westchnęła. Będę miała 
zupełnie Dopsuty spacer, gdyż cierpli­
wość moja będzie wystawiona na próbę.

— Rzeczywiście...
P ofesor Bristcve przerwał mi 

Ukazując się nagle.
— Lucy arogp—rzekł ternem o- 

schłym—najlepiej zrobisz, jeśli się za­
raz położysz snąć, musisz wstać jutro 
bardzo wcztśme, Już jest blisko dzie* 
siąta.

— Ach, a ja obiećałam sobie, że 
o dziesiątej będę ju t w łóżku! Dobra­
noc, panie Lambert.
- Odeszła ze sw'ym wujem.

Dwie godziny później, siedząc na 
swem oknie, szukałem sposobu do­
stania się na dach, który miałem pra­
wie tuż nad oknem. Co za szczęście! 
zauważyłem gruby kawał itiaza, wy- 
sta.ący z muru. Zająłem trzewiki, by 
nie uczynić hałasu. W jednej chwili 
przymocowałem do tego żelaza sznur 
z pętlą przy pomocy tego zaimpro­
wizowanego strzemienia, wdrapałem 
się na dach. Potem dopełzłem oo 
miejsca, pod którem mniej więcej znaj­
dowało się moje łóżko. Tutaj jednem

mócnem pociągnięciem oderwałem 
szeroką dachówkę, poczem Dowróci- 
łetr. oo sw eg o  pokoju ( położyłem się 
do łóżka. Był tii plan strategiczny tak 
prosty, +.e. goany samego Naooleona.

Nazajutrz o świcie przyszedłem do 
przekonania, iż mógłbym zerwać nie­
co węższą dachówkę. Zostałem bo­
wiem obudzony nagle przez lawinę 
mokrego gipsu, spadającą mi na gło­
wę, wślad za czem istna kaskada desz­
czu zalała moje łóżko. Przez kilKa mi­
nut nie mogłem powstrzymać złego 
humoru. Wreszcie zdałem sprawę, jak 
świetnie udał się nam nasz plaii i za­
śmiałem się z całego serca. Czyż nie 
był to powód dosia‘eczny do świad­
czenia, iż pokój mój nie nadawał się 
do mieszkania i poproszenia o prze­
niesienie mnie do innego?

Zbudziłem Piotra. Hałas, jaki uczy­
niliśmy, znosząc balje i wiadra na 
mieisce katastrofy, ściągnął Brockie* 
banka i ojca Chabeile. Ten ostatni 
był wielce zmięszany, widząc me łóż­
ko zalane, przedstawiające istotnie 
rozoarzliwy widok. Nigdy jeszcze nie 
wydarzyła się jego gościowi podobna 
przygoda. Nastąpiła scena przeprosin, 
żalów i lamentów*. Wreszcie poczciwe 
dusze dopomogły mi w przeniesieniu 
mego odzienia do suchszego miejsca 
i pó? godziny później byłem już w y­
godnie ulokowany w pokoju Mitche­
lla Naprawa sufitu miała trwać :0- 
najmniej dwa dni, według zdania Cha • 
bella.

Udało mi się porozmawiać chwil 
parę z Lucy przed wyjazdem jej dc 
Alderney. Dostała ataku szalonego 
śmiechu, na wieść o skutkach u j  
przeb.egiego pcmysłu, Lecz nataz 
ogarnęły ją wyrzuty sumienia.

— Część sufitu została zniszczo­
na... O! nie przewidziałam tego. Bied­
ny ojciec Chabellel Jeśli okaże s ię .ie  
nie jest winny, w co nie mogę prze­
stać wi.irzyć, zwrócimy mu koszta, 
które dzięki nam poniesie. Co pan o 
tem sądzi?

Chętnie prz) stałem na tę propozy- 
cjś> gdyż w głębi serca byłem nieco 
zawstydzony nadużyciem, którego do­
konałem. Należało tylko ustalić, czy 
właściciel hctelu zasługiwał na naszą 
symcatję.

Po wyleźozie p Edwards zjadiem 
pierwsze śniadanie i wyszedłem dla za­
łatwienia kilku snrawunkow.

O jedenastej spóźnione słońce wyj­
rzało na chwilę, a koło południa gę 
sta mgła otuliła ziemię. Chwilowe 
wypogoozenie się sprzyjało mym pia­
nom: skorzystali zeń mieszkańcy ho­
telu, udając się na spacer przed dru- 
giem śniadaniem. W vszedł taż swoim 
zwyczajem ojciec Chabeile r.a krótką 
pogawędkę przy szklaneczce u są­
siada.

Upewniwszy się, że Marysia i 
F iotr zajęć, byli na dole, zamKnęłena 
się w pokoju. Szybko i cicho zabra­
łem się do roboty. Wybrałem miej­
sce na ścianie, za obrazem. Bez prze­
chwałek, mogę twierdzić, że wykona­
łem zadanie swe artystycznie. Za­
miast wyciąć dziurę, wyświarowałem 
otwór stożkowy w ten sposób, że 
od strony Chabella otwór był ledwie 
dostrzegalny, podczas gdy ja, ze swej 
struny mugłęm widzieć wszystko, co 
się u niego działo

P r  zawieszeniu obrazu na miej­
sce, przęśl'znęłem się ostrożnie do 
świątyni naszego gospodarza, zatar­
łem wszelkie ślady, poczem zeszed 
łem na dół. Spotkałem tam tylko 
doktora Ferrimana, gość ten, o któ- 
iym jeszcze nie wspominałem, przy­
był we wtorek, on to właśnie zamó­
wił S/ódmy pokój listownie. Robił 
wrażenie człowieka spokojnego i nie­
szkodliwego, lecz ponieważ nie um iał 
zachowywać się przy stole i jadł nie­
estetycznie, nie poszukiwałem jego 
towarzystwa. Z książką w ręku ocze­
kiwałem godziny drugiego śniadania.

W nieobecności Lucy nudzihm  
się śmiertelnie tego dżdżystego f ° _ 
ranku. Mgłę zamienił drobny deszcz. 
Włożyłem nieprzemakalny płaszcz i 
skierowałem się ku Saint-Sampson, 
na blisko dwugodzinny spacer.

Idąc rozmyślałem nad biegiem wy­
darzeń. C d miałem przedsięwziąć w 
razie wykrycia porozumienia pomiędzy 
hotelarzem a Leratteau?

Zapytywałem siebie, czy nie było­
by rzeczą roztrooną, udanie się do 
Londynu dla omówienia tych kwestyj 
z Mettersem. Nagle głos Jakiś przer­
wał me rozmyślania.

— Przepraszam pana, czy mógł­
bym prosić o zapałeczkę?

Odwróciłem się i ujrzałem małego 
człowieczka o typowym wyglądzie 
marynarza, trzymającego w ręku fajkę 
z wypalanej glinki.

— Dziękuję bardzo, izekł, biorąc 
zapałKę. — Pewnie io znów ten łotr 
mój diugi oficer ściągnął mi ostatnie 
pudełko. Czy nie spotkał go pan 
przypadkiem? Taki długi, z końską 
głową...

Dałem mu odDowiedź negatywną; 
Doczem w iedziony prostą ciekaw o­
ścią, zapytałem, gdzie stoi jego statek,

— T a m — wskazał mały parowiec 
Midąe, stojący w pobliżu tamy por­
towe).

Poczem zauważył, że deszcz się  
wzmaga i zaproponował mi pójście 
na kufel piwa, oo pobliskiej oberży. 
Nie mając nic leoszego do -oboty, 
przystałem chętnie, tak SDęduliśmy 
pół godziny na paleniu i rozmowie 
przy piwit

Nowy mój znajomy nazywał sie 
Buncc, M idge był parowcem, prze­
wożącym towary z Saint-Samoson do 
Pool. Miał on podnieść kotwicę na­
stępnego ranka o świcie i powrócić 
ru za cztery dni.

— Nie jest tc» życie wymarzone, 
— rzekł kaoitan, — lecz gdy myślę o 
tych, którzy nie mają pracy, czuję się 
szczęśliwy, mając chleb zapewniony.

— Jest pan Hozofem — zauwa­
żyłem śmiejąc się.

— Stałem się filozofem istotnie, 
od czasu mej służby na torpedowcu, 
czmę się teraz wszędzie doskonaie. 
Powtarzałem sobie nieraz: Albercie, 
jeś‘i masz wyskoczyć w powietrze, to 
wyskoczysz, a jeśii to nie jest sadzo­
ne tobie, nie w'yskoczysz! Nie jest to 
wielka filozofja. Nie należy się zbyt­
nio przejmować.

— To samo właśnie mówił stary 
kapitan Mac Btan na Johnie Bunyan. 
Czy znał go pan?

— Mój Buże! Czy ja go znałem!.. 
Służyliśmy w tej samej flotylH w Sa­
lonikach. Czy był pan tam, panie 
Lambert?

— Bvłem tam  dwa i pół lata.
Tak rozmawiając znaleźliśmy cały

szereg wspólnych znajomych, gdy

wreszcie pożegnaliśmy się, rozstawa­
liśmy się z żalem.

— Jestem szczęśliwy niezmiernie 
ze znajomości z pan*m, panie Lam­
bert, mam nadzieję, że spotkamy się 
wkrótce i porozmawiamy sobie dłużej^

Wracając do hotelu, zaszedłem na  
pocztę, w oczekiwaniu listu, nie zna­
lazłem go jednak, ku wielkiemu me­
mu rozczarowsniu. Mimo, że p. Met- 
ters nie obiecywał pisywać często, 
jednak Spodziewałem się regularnych 
wiadomości odrń, natomiast dcitąd 
nie napisał do mnie ani słowa...

W ychodząc z poczty zauważyłem, 
że mgła zgęstniała tak dalece, że nie 
można oyło nic dojrzeć w odległości 
pięćdziesięciu metrów. Przy obiedzie 
ojciec Chabeile by ł w złym humorze, 
wydawał się czemś zdenerwowany. 
Oznajmił nam że parowiec, k*órym 
pojechała Lucy z wujem, nie puwróci 
tego wieczoru, to tez pasażerowie 
będą musieli spędzić na statku noc 
całą.

Niestety, musiałem więc pożegnać 
s.ę z nadzieją ujrzenia L jcy tego wie­
czoru.

Czy to mgła wpływała deprymu­
jąco na ojca Chabeile, czy też niepo­
kój o nieobecnych, dość że obiad 
minął w nastroju globowym. G uspe- 
darz nie czynił ta&nych wysiłków dla 
podtrzymania konwersacji, dr. Ferti- 
man był milczącym z natury, ja zaś 
miałpm głowę zajętą jedną myślą.

Pod pretekstem bólu głowy od­
daliłem się wcześnie do swego po­
koju i tam paląc i czytajac czekałem 
na dalszy bieg wydarzeń. O dziesią­
tej do uszu mych doleciał odgłos ci­
chej rozmowy przy drzwiach sąsied 
nich. Właśnie miałem zgasić świece, 
gay zapukano do drzwi i wszedł 
Brocklebank. Pi oponował m: wyciecz­
kę na dzień następny. Potrzebowałem 
dobrych pięciu minut, by pozbyć się 
natręta i drżałem z niecierpliwości, 
podczas gdy drzwi zamykały Się za 
nim.

Gdy upewniłem sie że wszedł do 
swego pokuju, zgasiłem światło i o d ­
sunąwszy obraz przytknąłem oko do 
judasza.
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